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W i e d z a  —  d l a  W d z i j d i i k i c i i .
K ażd eg o  m yśląceg o  cz ło w iek a  u d e rz a ła  zaw sze  t a  n i e ­

ró w n a  l iczb a  ludzi. k tó rz y  k o r z y s ta ją  ze ś w ia t ł a  w ied zy  i tych  
k tó r z y  są go pozbaw ien i .  P odczas  g d y  n ik ła  w a r s tw a  in te l i-  
g e n c j  Ł p rzech o d z i ła  ty s iączn e  fa z y  ro z w o ju  w  sferze m yśli ,  
m ora ln o śc i  i p i ę k n a ,  gdy  w  dz iedz in ie  m yś li  p r z e c h o ­
dzono  od je d n e g o  s y s te m a tu  do d ru g ieg o  — p rzez  ra c y o n a l iz m ,  
sen su a l izm  do m a te r y a h z m u  i znów  do m is ty c y z m u ,  g d y  
w sferze sz tu k i  p rze sz l iśm y  k la sy cy zm , r o m a n ty z m ,  n a tu ra l iz m ,  
m o d e rn iz m :  w  sferze k u l tu r y  techn icznej  p rz e z  d r ą g  p ro s ty ,  
s i lę  zw ie rzęcą ,  m a c h in ę ,  p a rę ,  e le k t ry c z n o ść  i td . g ru b e  w a r ­
s tw y  lu d u  s t a ły  n iem e, g łu ch e  i śle.pe, s t a ły  one a lbo  o b o ję tn e  
n a  te  go rące  w alk i  o postęp  i p ra w d ę ,  a lbo  też  u ż y w a n e  b y ły  
j a k o  n a rz ę d z ie  do z w a lc z an ia  p rz e c iw n ik ó w  p rzez  ty ch ,  k tó rz y  
ro z p o rz ą d z a ją  ś ro d k a m i m a te r y a ln y m i  lu b  m o ra ln y m i  do w p r a ­
w ien ia  ty c h  m as  w rucdi i w alkę .

W y ró w n a n ie  tycli różnie ,  wrydobyo ie  lu d u  z ni. m ocy  m y ­
śli i w ciągn ięc ie  go w  w ir  ż y c ia  c y w il iz a c y jn eg o ,  s ta ło  się 
h a s łe m  warstw-y in te l ig e n tn e j  n a p r a w d ę  dop iero  z koncern  ze­
szłego s tu lec ia .  P rz e sz l iśm y  p rzez  szereg  rewmlucyj społeczno- 
p o l i ty c z n y c h ,  w  k tó ry c h  w łaśc iw ie  m a sy  lu d u  rę k a m i  sw em i 
w y c ią g a ły  k a s z ta n y  z o g n ia  d la  w a r s tw  t.  zw. „ w y ż s2y c h u, 
ale  coś przecie  d la  s iebie  u z y s k iw a ły  Pz?ś s to su n ek  in te l ig en cy i ,  
k o rz y s ta ją c e j  ze zdo b y czy  c y w i l iz a c y jn y c h  do ludu , j e s t  w z g lę ­
dnie  szcze rszym . Je ż e l i  daw m iij ty lk o  p o je d y n c z y  ludz ie  szcze ­
rze  p ra c o w a l i  d la  d o b ra  ludu , dziś  m a m y  ju ż  ca le  ta k ie  s t r o n ­
nictw a. J e s t  t-o j e d n a  z n a jw ię k s z y c h  zdo b y czy  m a ją c e g o  się 
k u  końcowi s tu lec ia .
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P o m im o  w yw alczonego . o j  d a w n a  dla  w sz y s tk ic h  ró w nego  
p ra w a  do w szech s tro n n eg o  k s z ta łc e n ia  się, do dziś p o jed y n cze ,  
szczęśliw e ty lk o  j e d n o s tk i  z ludu  p rzech o d zą  p rzez  ś re d m ą  
i w y ż sz ą  szkole  i s t a j ą  w  sz e re g a ch  u c z o n y ch ,  sp o łeczn y ch  
czy  p o l i ty c z n y c h  d z ia ła c zy .  S ze rok i  w y ło m  w te j  tw ierdz} ',  
co k ry je  i os łan ia  n a g ro m a d z o n e  p rz e z  ludzkość  b o g a c tw a  Iny- 
ś l ; , u czy n ić  u s i łu ją  w o s ta tn ic h  czasach  ró żn o ro d n e  in s ty tu c y e ,  
r oSwiatę lu d o w ą U  m a ją c e  n a  celu. W  c h ro n o lo g ic z n y m  p o ­
r z ą d k u  o s ta tn ie  m ie jsce  za jm u j . ,  t .  zw. „ U n iw e r s y te ty  ludow e^ 
A le  n ie  p ró ż n o  p o w ie d z ia n e m  je s t ,  że o s ta tn i  będą  p ie rw szym i.  
Te  n a jm ło d sze  u rz ą d z e n ia  na jsze rze j  r o z d a r ły  zasłonę , z p oza  
k tó re j  w y ła n ia  się p o tę ż n y  p o są g  ,. W ie d z y " ,  i t łu m o m  d a ją  
m ożność  d o zn ać  ro z k o sz n y c h  i c z y s ty c h  w z ru sz e ń  p o zn an ia .  
„ U n iw e r s y te ty  lu d o w o 11 za cel swój uznał}- o d r a z  u całe  m asy  
lu d u  w c ią g n ą ć  w w ir  ż y c ia  k u l tu rn e g o .  W s k u te k  teg o  s ta n o w ią  
one p rz y k ła d  n a jw y ż sz e g o  w yzw olen ia  m yśli .  Xie t a k  to daw no  
je sz c z e  p rć ż n o b y  k to ś  u s i ło w a ł  w y t łu m a c z y ć  zaw o d o w em u  
p ed ag o g o w i,  że m ożna  w y k ła d a ć  ludow i a s tro n o m ię  łub  
p ra w o  k o n s t y t u c j i n e ,  n ie  p rze szed łszy  z n im  k lasę  po 
k lasię , p rzez  c z a ro w n ą  k ra in ę  cleklinaeyi i k o n ju g a c y t  ła c iń ­
sk ich  i g reck ich ,  a zw łaszcza  „ w y j ą t k ó w  w t a k  p iękn ie  b rzm iące  
r y m y  u ło żo n y ch .

•Testto z e rw a n ie  z w sze lką  r u t y n ą  i szab lo n em  — słow em  
o b ja w  z u p e łn e j  sw obody  m y ś l i  ludzk ie j .

J u ż  z pow yższego  w idać, j a k ie m  m oże b y ć  n a jo g ó ln ie js z e  
z a d a n ie  U n iw e r s y te tu  ludow ego  w G a lic j i .  P o leg a  ono na  tern 
a b y  s z e r o k ' e  m a s y  l u d u  m o g ł y  r o z j a ś n i ć  i r o z s z e ­
r z y ć  s w ó j  w i d n o k r ą g  u m y s ł o w y ,  z a j u ć  ś w i a d o m e  
s t a n o w i s k o  w  z y  ei  a s p o ł e e z n e m  i p o 1 i t y c z n  e m,  z a s t o ­
s o w a ć  w r e s z c i e  w p r a k t y c e  t e  d a n e  w i e d z y ,  z k t ó ­
r y c h  i n t e l i g e n c y a  j u ż  d a w n o  k o r z y s t a  k u  u ł a t w i e ­
n i u  i u p r z  y  j  e 11111 i e n i u,-*3 w e g  o ż y c i a .

Ta śm ia ła  m y ś l  n ie  p o w s ta ła  w  n a sz e m  sp o łeczeń s tw ie  : 
n a ro d z i ła  się n a  zachodz ie .  M y śm y  j ą  p rze ję l i .  A le  też  dalej 
p o z a  to  p rz e ję c ie  m yśli ,  w  n a ś la d o w n ic tw ie  Z achodu  iść nie 
z a m ie rz am y ,  n a w e t  nie m ożem y. P rz e p ro w a d z e n ie  m y ś l i  tej 
na  g ru n c ie  t u te j s z y m  m u s i  b yć  d o k o n a n e  z u w z g lę d n ie n ie m  
w sz y s tk ic h  w a ru n k ó w  m ie jsco w y ch .  Te  w a ru n k i  to  — z j e d n e j  
s t r o n y  — p o t r z e b y  naszego  ludu, z d rug ie j  ś rodk i ,  j a k im i  
ro z p o rz ą d z a m y .
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Z d a je m y  sobie zu p e łn ie  sp ra w ę  z tego, że U n iw e r s y te t  
lu d o w y  —  jeż e l i  ma zac ięży ć  na  ży c iu  G a l ic j i  — m usi  się 
ro z sze rzy ć  n a  wieś. Do celu  teg o  z d ążać  b ęd z iem y  w y t rw a le  
T y m c z a se m  j e d n a k  dz ia ła ln o ść  n a sz ą  za m k n ą ć  m u s im y  p rz e w a ż n ie  
w  g ra n ic a c h  m ias t  i m ias teczek .  R o b o tn ic z a  ludność  m ie jska ,  b a r ­
dziej  w ra ż l iw a  i rozb u d zo n a ,  c en iąca  w sk u te k  tego  więcej św ia t ło  
w iedzy , da m ożność  u tw o rz e n ia  po m ia s ta c h  środow isk , d la  o św ia ty ,  
s k ą d  j u ż  d z ia ła ln o ść  Uiiiwei sy te tu  ludow ego  z a ta c z a ć  będz ie  
co raz  szersze k rę g i  po w siach

S y m b o lem  Galicy i j e s t  n ęd za .  S p ra w ia  ona , że w a lk a  
o św ia t ło  k o ń c z y  się z w y k le  p rz e g ra n ą .  U n iw e r s y te t  ludowy 
będz ie  u s i ło w a ł  p rzez  w yk łady ' sw oje  u zd o ln ić  lud  do zapo-.. 
b i - g a n ia  swej nędzy o ile d ro g ą  o św ia ty  daje  się zrob ić  cc* 
ta m ,  gdzie  t r z e b a  g ł ę b o k i c h  s j t o l e c z n o  - p o l i t y c z n y c h  
r e f o r m .  M ów ić te d y  będz iem y  o tem , co lud  m oże uzy sk ać  
d la  po lep szen ia  sw ego b y tu  w  drodze  re fo rm  s p o łe c z n y c h :  
p rz e z  w y k ła d y  o a sso cy acy ach ,  o z n a c z en iu  ich d la  p rodukcji ,  
h a n d lu  i spożyc ia  wzmacnia-ć b ęd z iem y  us iłow ali  poczuc ie  s i ły  
g o sp o d arcze j  lu d u  w w alce  z nędzą . L u d  n asz  je s t  często  ofiarą  
p o k ą tn y c h  doradców ':  p ie n ia c tw o  r u j n u j ą  go n ie raz ,  tu c z ą c
złe pasożywy lu d zk o śc i :  n a u c z y m y  go więc-, aby' sobie  sam  
d a w a ł  ra d ę  w d ro b n ie jsz y c h  s p ra w a c h ,  p rzez  u d z ie lan ie  m u  
e lem entarnych! w iadom ośc i  z p r a w a  cy w iln eg o  i k a r n e g o ,  
z p ro c e d u ry  sądow ej i z p r a w a  a d n .m is t r a c y jn e g o .  Z  d rug ie j  
znów s t ro n y  te o re ty c z n e  i p r a k ty c z n e  lekcye  z d z ie d z in y  p r z e ­
m y słu ,  o r a c y o n a ln e j  k u l tu r z e  ziemi sadowm ictwie, hodow li 
b y d ła  i tp .  n ie  j e d n o  dobre  z ia rn o  rzu cą ,  z k tó re g o  lud  nasz 
ow oc zbierze.

L u d  nasz  z n a n y  j e s t  z n ie c h lu js tw a  i sk ło n n o śc i  do p i j a ń ­
s tw a .  O dp o w ied n im i w y k ła d a m i  z h y g ie n y ,  p ro w a d z o n y m i  na» 
p o d s ta w ie  a n a to m i i  i fizyologii o rg a n iz m u  lu d zk ieg o  szt-rzyć b ę ­
dziemy' zamilowuuiie czystośc i,  u m ia rk o w a n ia  i z na jom ość  in n y c h  
p o s tu la tó w  n a u k ’" o z a c h o w a n iu  zdrow ia . L u d n o ś ć — szczególn ie j  
m ie jsk a  — n iszczy  swe zd row ie  wrsk u te k  z g u b n y c h  w a ru n k ó w  
p r a c y  zawrodowre j : w  h y g ien ie  zaw odow e] — z n a jd ą  n as i  robotnicy ' 
p rz e m y s ło w i  i ro ln i  w s k a z a n e  źród ła  z łego i sposoby’ w a lk i  z niemi.

Zyoie j e s t  w a lk ą  n ie ty lk o  je d n o s te k ,  lecz k las  i narodów , 
A b y  m ódz  w a lezczyć , lud  n a sz  m usi m ieć wdaściw’e po jęcie  
o sw’ej sile i s tanow usku  sp o łeczn em  i narodowcem, m u s i  ro z u ­
m ieć, co m u  da je  p raw o  p u b liczne ,  w reszc ie  p o w in ie n  n a u c z y ć
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się  z p r a w a  teg o  k o rz y s ta ć  św iadom ie , a b y  n ie  być  ś lepem  
n a rz ę d z ie m  te g o  lu b  ow ego  s t ro n n ic tw a  lub w odza. U n iw e r s y ­
t e t  lu d o w y  obe jm ie  w ięc  w y k ła d y  z dz ie jó w  n a ro d o w y c h ,  p o ­
l i ty c z n y c h  i sp o łeczn y ch ,  n a u k ę  o k o n s ty tu c jo ,  au to n o m ii ,  
g m in ie  i je j  z n a c z en iu  i tp .

P o z a  tem i n a ta r c z y w e m i  p o trz e b a m i  życ ia ,  n a s t r ę c z a  ń ę  
dz ied z in a  czy s te j  w iedzy ,  c z y s ty c h  w z ru sz e ń  z p o z n a n ia  i p ię k n a  
p ły n ą c y c h .  N a jm n ie j  n a w e t  w y k s z ta łc o n e  u m y s ły  z a s t a n a w ia j ą  
się n a d  z ja w is k a m i  i zd a rz e n iam i  w  prz jw odzie ,  t łó m a e z ą c  j e  
sobie n a iw n ie ,  n a  p o d s ta w ie  ty c h  d a n y c h ,  j a k i c h  im  w ła s n a  ich  
o b se rw a c y a  i d ośw iadczen ie  d o s ta rc z a ją .  Z  p raw dzw yem  zado­
w o len iem  s łucha ją , '  g d y  im  się ud z ie la  sp o s t rz e ż e ń  i m y ś l i  i n ­
n y c h  ludzi,  k ry ty c z n ie  o c e n io n y c h :  g d j r im się o d w ra c a  j e d n ą  
po d ru g ie j  k a r t y  k s ią g  m ąd ro śc i  p rz jw odnicze j W y k ła d y  z a- 
s t ro n o m ii ,  geologii ,  rizyk.i, chem ii,  m e te o ro lo g u  z jed n e j  s t r o n y ,  
a  a n t ro p o lo g u ,  geografii ,  ln s to ry i  k u l t u r y  z d ru g ie j ,  b ę d ą  m ia ły  
n a  celu  odpow iedz ieć  n a  p y ta n ia ;  a w d a lsz y m  ro z w o ju  p r z y ­
je m n o ść  d o w ia d j7w a n ia  się n a  rozkosz  z am ien ią .

W  dz iedz in ie  p ię k n a ,  h i s to iy a  l i t e r a tu r y  rodz im ej i obcej,  
h i s to r y a  ro z w o ju  p o jęć  o p iękn ie ,  w reszc ie  k o n c e r ty ,  k s z ta ł ­
cące  poezu  ie p iękna ,  u  z b u d zać  b ę d ą  n a jm n ie j  w y k sz ta łc o n e  p o ­
t r z e b y  e s te ty c z n e  n aszeg o  ludu .

N ak re ś lo n y  sze ro lu  p r o g r a m  nie d a  się. n a tu ra ln ie ,  o d ra z u  
w p ro w a d z ić  w w j7k o n an ie .  T u  w y s tę p u je  d ru g i  w zg ląd ,  z k tó- 
r j-m  p rócz  p o t r z e b  ludu , l iczy ć  się m u s >m y, t j .  ś rodk i ,  j a k im i  
, .U n iw e rs j ' te t  l u d o w y 1' ro z p o rz ą d za ć  m oże. P o d  t y m  w zg lęd em  
d a le c y  je s te ś m y  od tego  id ea lnego  ty p u ,  j a k :  i n s t jTtu e y a  t a  
p r z e d s ta w ia  w k r a j u  podobn ież  ch ło p sk im , j a k  G a l ic ja  — w  D an ii .  
„ U n iw e rs jT e t  lu d o w j7“ w D a n i i  to  s z k o ła  n a  wsi, ze s ta ły m i  
nau czy c ie lam  i i z u czn iam i w części m ieszka iąe jm ii  w  p e n s j o n a ­
cie, w części p r z y c h o d z ą c y m i .  K u r s  n a u k  t r w a  4 la ta .  W y k ła d y  
o d b y w a ją  się po  G god z in  dzienn ie .  T y c h  w yższ j-ch  szkół j e s t  
t a m  obecnie  k i lk a d z ie s ią t .  O c z jw iś c ie  i n s t y t u c j o  te , z a k ła d a n e  

p ro w a d z o n e  p rz jT ż jTw j7m  ud z ia le  ca łego  sp o łe c z e ń s tw a  i rz ą d u ,  
w j o i s n ę ły  już p ię tn o  sw oje  n a  ca łem  ż y c iu  D an ii ,  p rz y c z jo i i ły  
się do je j  odrodzen ia .

W  G a licy !  w a ru n k  i są  inne , pow i idzm j7 śm ia ło  — w p ro s t  
o d w ro tn e .  P ró c z  m a te ry a ln e g o  i m o ra ln eg o  p o p a rc ia  c a łe g o  sp o łe ­
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c z e ń s tw a ,  p o trzeb a  do prac-}' te j  p ra c o w n ik ó w  w y trw a ły c h ,  
mowc-ów d o b ry c h ,  a n a d e w sz y s tk o  lu dz i  ta k ic h ,  k tó rz j-  w sk a rb cu  
s w y c h  uczuć  p oszczyc ić  b y  się m og li  p e r ł ą  — ży w eg o  u k o ­
c h a n ia  ludu . J e s t  to  w a ru n e k  o ty le  w a ż n y ,  że te n  ty lk o  
m oże z k o rz y śc ią  w y k ła d a ć  d la  ludu , k to  chce  n a jw aw d ę  n a ­
u c z y ć  s łu ch aczy ,  k to  z je d n u ją c  sobie ich  zau fan ie ,  p o tra f i  n a  
j a w  w y c ią g n ą ć  ich  n a iw n y  sposób p o jm o w a n ia  rzeczy , ich  
o t w a r t e  i szczere  z a p y ta n ia ,  a o d czu w a jąc  se rcem  po trzeb} ’ 
lu d u  —tra f i  i w  w yborze  m yś li  i w sposobie  ich  w y ło ż e n ia  do 
p rz e k o u a u  i ro zu m ien ia  p ro s teg o  u m y s łu .  T a k ie  z a le ty  m usi 
p o s iad ać  p re le g e n t  —  a b y  w y k ła d y  b y ły  n ie  ty lk o  w y g ła sz a n e ,  
lecz i p rzy sw a jan e .

7i d ru g ie j  s t ro n y  n i e  m o ż e m y  p r z e o c z y ć ,  ż e  w o b e c  
w r o g i e g o  s t a n o w i s k a ,  j a k i e  p e w n a  c z ę ś ć  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  g  a ) . c y j  o k  i e g o  z a j m u j e  s t a l e  w o b e c  o ś w i a t y  
l u d u  — p o t r z e b a  p e w n e j  o d w a g i  c y w i l n e j  d o  n i e s i e ­
n i a  p o m i ę d z y  l u d  p o c h o d n i  M i e d z y

W a r u n e k  „środków " sp ra w ia  wreszcie to, że n a jcam p rzó d ,  
i b y ć  m oże na  czas d łuższy ,  o g ra n ic z y ć  się m u s im y  do p ra c y  
w  m ias tach .

P o m im o  w szelk ich  tru d n o śc i ,  w ie rz y m y  w  zw y c ięz tw o , 
g d y ż  s p ra w a  n a sz a  je s t  sp raw ied l iw ą .  D ro g ą  p ism a z a m ie rz a m y  
p o w ia d a m ia ć  w s p ó łc z u ją c y c h  z n a m ; o p o s tę p a c h  i ro z w o jn  
nasze j  p ra c y ,  l h z ą c  n a  pom oc ze s t ro n y  sp o łe c z e ń s tw a  t a k  
m a te ry a ln ą ,  j a k  m o ra ln ą  S p ra w a  ośw iat}’ ludu  nie  j e s t  n a sz ą  
s p ra w ą ,  lecz sp ra w ą  ogólną . W c ią g n ą ć  ca łe  m a s y  w  w i r  życia  
w y ż sz fg o  za j e d n y m  zam ach em , j e s t  to  n a d e r  śm ia łe  p rz e d s ię ­
wzięcie , ale też  i cel j e s t  p o n ę tn y :  pod  h a s łe m  „ W ied za  d la  
w s z y s tk ic h !"  — s tw o rzen ie  instytuc-yi, k tó ra  na ró w n i  z inn e in i  
u s i ło w a n ia m i  m a  n a  celu: Odrodzenie Guticyi. .

(R ed a kcra .
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Uniwersytet lunowy im. Adamd Mickiewicza.
(Sprawozdania z czynności <lo 15 . V. 18S1SJ.)

Z n a n y  e k o n o m is ta  n ie m ie c k i  (1. S ch m o lle r  w y p o w ied z ia ł  
zdanie , „że n a jg ro ź n ie js z e  n iebezpieczeństw o- spo łeczne  leży  
nie  ty le  w s a m y m  fakc ie  w a lk i  k la so w e j ,b i le  racze j  w p rzec i­
w ień s tw ie  w a r s tw  sp o łe c z n y c h ,  c iem n y ch  i n ieośw ietlonych  
F a k ta  s tw ie rd z a ją  aż  n a d to  d o b i tn ie  — p ra w d z iw o ść  t y c h  słów. 
S p o łe c z e ń s tw a ,  w  k tó ry c h  t.  zw. o św ia ta  lu d o w a  p r z e b r a ł a  
z n a m io n a  sze rzen ia  rzeczy w is te j  w iedzy  w  sposób p o p u la rn y  
i bez s p e c j a ln y c h  osłonek  „d la  l u d u “ — ro z w i ja ją  się n a jn o r ­
m a ln ie j .  P r z y k ła d e m :  A m e r y k a  p ó łn  . A n g lia ,  N ie m c y  P ó łn o c  
s k a n d y n a w s k a ; p rz e c iw n ie  w k r a ja c h  p rzyc luszonyeh  m e m n o tą  
w a r s tw  lu d o w y c h  — w a lk a  k la so w a  w y ło n i ła  z s iebie — nie- 
z o rg a n iz o w a n ą  m a sę  n i e z a d o w o lo n y c h , k tó r a  — p o m in ą w s z y  
p r z y c z y n y  g o sp o d arcze  — o k azu je  się s k ło n n ie jsz ą  do dz ia łań  
a n a rc h is ty c z n y c h ,  an iże l i  do n a tu r a ln e g o  p o s tę p u  d em o k racy i  
spo łeczne j.  N ic  dz iw nego ,  że has ło  n ie fa łszo w an e j  o św ia ty  lu ­
dow ej s ta ło  się  m ię d z y  in n e m i  —  w y ra ź n e m  d ążen iem  w a rs tw  
r o b o tn i^ z y th  i n i e m o ż n a  zaprzeczeń, że  z n a laz ło  odgłos t a k ż e  
u  ludzi,  s to ją c y c h  n a  św ieczn ik ach  w spó łczesne j  w iedzy

W s p ó łd z ia ła n ie  w ty m  w zg lędz ie  s tw o rz y ło  n a jp ie rw  
w A m e ry c e  p łn c .  i A n g l i i , a  późn ie j  w e  w sz y s tk ic h  p ra w ie  
k r a j a c h  e u ro p e jsk ic h  in s ty tu c y ę  „ u n iw e rs y te tó w  lu d o w y c h -1. 
R o z w in ę ła  się ona w dwóch o d m ie n n y c h  ly p a c l i :  ra z  w  fo rm ie  

ro z s z e rz e n ia -- w y k ła d ó w  u n iw e rs y te c k ic h  („ex ten s io n  o f  uni- 
v e r s i t y -1) n a  w a r s tw y  ludow e w  te n  sposób, że docenc i  u n i ­
w e rsy te c c y  w y k ła d a ją  p rzed m io ty ,  w chodzące  w z ak re s  ich 
sp ecy a ln o śc i  —  d la  l u d u ; p o w tó re  w  fo rm ie  sam o d z ie ln y ch  
s to w a rz y sz e ń ,  m a ją c y c h  n a  celu p o p u l a r y z a c j ę  w ieclzj.

„R o zsze rzen ie  u n iw e r s y te tó w "  p rz y ję ło  się en gros w k r a ­
j a c h ,  w k tó ry c h ,  j a k  n p .  w  św iecie  a n g lo - s a s k im  —  s ta n o w ią  
U n iw e rsy te ty  in s ty tu c y ę  p a r  MCatUmcjt a u to n o m ic z n e :  n a to m ia s t  
w  k r a ja c h ,  w k tó r y c h  n a u k a  u n iw e r s y te c k a  j e s t  więcej s k rę ­
p o w a n ą  p rzez  w p ły w y  rząd o w e  — o k azu je  się k o rz y s tn ie js z ą  
fo rm a  sam o d z ie ln y c h  „ u n iw e rs y te tó w  lu d o w y c h -1. Z aw sze  j e ­
d n a k  i w szędz ie  w y d a ł  te n  sposób sze rzen ia  ośw i a t y  ludow ej 
r e z u l t a ty  szybk ie  i w p ro s t  z d u m ie w a ją ce ,  j a k  to  s tw ie rd z i ł  
m ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  d e le g a t  iw  u n iw e rs y te c k ic h  ( ludow ych)
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r. 1S9-4 w L o n d y n ie .  W  A u s t r y i  z a in ie y o w a ł  te n  ru c h  u n iw e r ­
s y t e t  w iedeńsk i  z cł&brym s k u tk ie m  i p o b u d z i ł  cl o n a ś la d o ­
w n ic tw a .  U  n as  p o w s ta ły  w y k ła d y  p o p u la rn e  z c h a ra k te re m  
u n iw e rsy te c k im  n a jp ie rw  we L w ow ie , z a in ie y o w a l  t e  w ..domu 
ro b o tn ic z y m  •“ p rzez  o sobny  k o m ite t  r. 185M, a n a s tę p n ie  p rzez  
k sz ta łc ą c e  s to w a rz y s z e n ie  ro b o tn icze  „ S i ła 11. W  te n  sposób 
s p ra w a  u tw o iz e n ia  w k r a ju  u n iw e r s y te tu  ludow ego , p o d n ie ­
s iona  równocześnie, r  t a k ż e  w Dzienniku Krakowskim  p rzez 
]>. F e ld m a n a ,  zaczę ła  p rzy b ie rać  k sz ta ł ty  rea lne .  W  K ra k o w ie  
o d b y w a ły  się  r. 18117/S w y k ła d y ,  j a k o  rozszerzen ie ,  d z ia ła lnośc i  
d-go K o ła  T o w a rz y s tw a  .,S z k o ły  lu d o w e j“ . W o g ó le  zaś t a k  
we Lwowie, j a k  i w K ra k o w ie  in ie y a ty w a  nie w y sz ła  od u n i ­
w e rsy te tó w  : to  też  n a t u r a l n ą  d ro g ą  rz e c z y  ludzie , z a jm u ją c y  
się s p ra w ą  u n iw e r s y te tu  ludow ego  — doszli szybko  do p r z e ­
św iadczen ia ,  że na leży  j ą  da le j  p ro w ad z ić  sam odzie ln ie  i op rzeć
0 p r a w n ą  fo rm ę  osobnego s to w arzy szen ia .

K ie d y  z p o czą tk iem  r. l89fc w szyscy  p rz y g o to w y w a l i  się 
do św ięcen ia  w ie lk ie j  ro czn icy  .Mickiewiczowskiej po w sta ła  
m yśl wśród m łodz ieży , a żeb y  uczc ić  w ieszcza  p rzez  za ło żen ie  
s to w a rz y sz e n ia  u n iw e r s y te tu  ludow ego im. A d a m a  M ick iew icza - . 
W y d z ia ł  s to w a rz y sz e n ia  k sz ta łc ą c e j  się m łodz ieży  ^Z jednocze­
n i e 11 we Lw ow ie , u c h w a li ł  je d n o m y ś ln ie  o d d aw ać  połow ę do­
chodu czy s teg o  z u rz ą d z a n y c h  w ro k u  ju b i le u sz o w y m  p rzed ­
s ięb io rs tw  n a  rzecz  tu n d u s z u  u n iw e r s y te tu  ludow ego. Z a p ro ­
szono do w sp ó łd z ia ła n ia  ta k ż e  inne  s to w a rz y sz e n ia  m łodzieży; 
te  j e d n a k  o g ra n ic z y ły  się n a  ob ie tn icach ,  z w y ją tk ie m  „ B ra ­
tni '  ] P o m o c y 11 s łuchaczów  p o li techn ik i  lwmwskiej i s łuchaczów' 
le śn ic tw a ,  k tó re  oddały  n a  fu n d u sz  u n iw e rsy te c k i  część do­
chodów  z w ieczorków  M ick iew iczow sk ich  „Z je d n o c z en ie 11 u p r o ­
siło pp .:  dr.  k d a m a , D a s z y ń s k ie g o ,  F e ld m a n a ,  K a s p r o w u z a
1 P o p ła w sk ie g o  do w y g ło sz e n ia  odczy tów , z k tó ry c h  w m yśl 
u c h w a ły  W y d z ia łu  12 dochodu  netto p r z y p a d ła  ró w n ież  n a  
fu n d u sz  n a  iwy lu d o w e g o :  j a k o te ż  p o ło w a  do ch o d u  z w ieczb rku  
k u  czci L e lew ela .  R a z e m  z d a tk a m i  osób p r y w a tn y c h  zeb ra ło  
„ Z je d n o c z en ie11 w  1808 r. 200 złr. 1(1 ct. w. a. i rówmocześnie 
w y b ra ło  n a  nad z w y c z a jn em  V a lnem zg ro m a d z e n iu  k o m ite t ,  
m a ją c y  się za ją ć  w p ro w a d z e n ie m  .u n iw e r s y te tu  ludow ego  im. 
A. M ic k ie w ic z a “ w życie. K o m ite t ,  sk ła d a ją c y  się z cz te rech  
członków' „ Z je d n o c z e n ia 11, t j  : D a w m a ,  F ra n k o w sk ie g o ,  dr. Go- 
rz y c k ie g o  i W y r o s tk a  — u k o n s ty tu o w a ł  się, w ybiera jąc , m n i6
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n a  p rzew odn iczącego ,  a W y rd s tk a  na  s e k r e t a r z a : k a są  zaś z a ­
r z ą d z a ł  ty m c z a so w o  p. D aw id .  G ło w n em  z a d a n ie m  k o m i te tu  
b y ło  o j iracow an ie  s t a t u t u  d la  m a ją c e g o  p o w s ta ć  s to w a rz y sz e n ia  
i do p r a c y  te j  po w o łan o  p rzez  k o o p ta c y ę  ludzi,  n ien a leżącycL  
do  „Z je d n o c z en ia 11, ale z a jm u ją c y c h  się ży w o  ca łą  sp ra w ą .  
B y l i  to :  dr. A d am , dr. D w ern ick i ,  F e ld m a n n ,  dr. L-oewenherz. 
p p . : P op ław sk i,  P o z n a ń sk i .  R u e b e n b a u e r  i W y s ło u c h .  P o n iew aż  
późnie j dr. L o e w e n h e rz  w y je c h a ł  ze L w o w a , a p. W y s ło u c h  
z k o m ite tu  w y s tą p i ły  k o o p to w a n o  dod a tk o w o  p p . : i na* L ib a ń ­
sk iego  i inż. M oraczew sk iego . K o m i te t  u ło ż y ł  statriŁ „ T o w a­
r z y s tw a  uni v lud. im. M ic k ie w ic z a 1', ro z sz e rz a ją c  go ró w n o ­
cześnie  na w sz y s tk ie  k r a je  au s try a c k ie ,  .z am ieszkane  p rzez  l u ­
dność  p o lską  i r u s iń s k ą ,  t j . :  na  G ralioyę, B ukow unę i Szląsk . 
S t a t u t  zo s ta ł  z a tw ie rd z o n y  re s k ry p te m  m in is te r s tw a  s p ra w  w e­
w n ę t r z n y c h  z d n ia  26. p a ź d z ie rn ik a  1898 1. 63.790 91. Od tej 
ch w il i  k o m ite t ,  u k ład a jący 7 s ta ru t ,  z a m ien i ł  się na  p o d s taw ie  
p rze jśc iow ego  p a r a g r a f u  s t a tu to w e g o  na  ty m c z a s o w y  za rz ą d  
s to w a rz y s z e n ia  aż  do w y b o ru  W y d z ia łu  p rzez  W a ln e  z g ro m a ­
d zen ie  cz łonków . P o n ie w a ż  w  te n  sposób  d z ia ła ln o ść  k o m i te tu  
znaczn ie  się ro zsze rzy ła  o tóż  k o o p to w a n o  n o w y c h  cz łonków , 
j a k o to  pp .:  dr.  D iam andf. ,  F ra n k o w s k ie g o ,  H a n k ie w ic z a ,  d r .
J o d k ę  M a rk ie w ic z a .  K o sk o  w s k ie g o , dr. W . M oraczew sk iego ,  
S ka lk o w sk ieg o  i dr.  Św ieżaw skiego . Pełny k o m ite t  w y b ra ł  m nie 
po n o w n ie  n a  p rzew o d n icząceg o  i W y r o s tk a  na  se k re ta rz a ,  a kasą  
z a rz ą d z a l i  ko le jno: dr.' D w e r n i c k i . p. R u e b e n b a u e r  i inż. Mo- 
raczew sk i.

A żeby7 zap ros ić  odp o w ied n ich  pre legen tów 7 i zo rg an izo w ać  
w7yk ład y 7, w y b r a ł  k o m i te t  ze sw ego  łona  t rzech  de lega tów , 
mianowdeie p p . : F e d lm a n a  d la  g r u p y  n a u k  h u m a n is ty c z n y c h ,  
K uskow sk iego  d la  p rz y ro d n ic z y c h  i P o p ła w sk ie g o  dla sp o łe ­
c z n y c h .  D e legac i  ci m ie l '  na  raz ie  z a s tę p o w a ć  p rzew ddzianą  
§. 13 d. s t a t u t u  t. zw\ „K o m isy ę  n a u k o w ą !\  W o g ó le  j e d n a k  
n ie  m v a ż a ł  k o m ite t  ty m c z a s o w y  zańpdpow iedn ie  dzie len ie  się 
n a  sekeye, lecz w7szy s tk le  spraw 7y  za ła tw dał  w spó ln ie  n a  p o s i e ­

d zen iach ,  o d b y w a ją c y c h  się n a jm n ie j  ra z  w ty g o d n iu ,  a to  od 
g ru d n ia  1898 r. do 12. m arca  r. b. W ie le  uwrag i  z w ra c a l iśm y  
n a  fu n d u sze  s to w a rz y sz e n ia .  Uchw7alono, że k a ż d y  cz łonek  
k o m ire tu  ma p ra w o  n a  w ła s n ą  rę k ę  zb ie rać  c z ło n k ó w  i w k ład k i ,  
w yn o szące  w m y ś l  §. 4. a) s t a t u t u  k o ro n ę  k w a r ta ln ie .  P o n a d to  
o t rz y m a l iśm y  w ów czas  1-00 z łr  w. a. t y t u ł e m  d a tk u  j-Mnorazo-
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wego, p rz e z n a cz o n e g o  na  z a k u p n o  p rz y rz ą d ó w  do n a u k i  f izyki 
i 100 i’s. (127 zlr.) od p. B. X. n a  w y n a ję c ie  sal w y ­
k ła d o w y c h .  Z a ra z em  u ło ż y l iśm y  się z p. X., ze, tenże  
będzie og ładza ł  d ru k ie m  w y k ła d y ,  polecone p rzez  z a rz ą d  ..Uni­
w e r s y t e tu '1, p rz y c z e m  część h o n o r a r y u m  a u to rsk ie g o  m a  w  r e ­
g u le  p rzechodz ić  n a  k o rz y ść  fu n d u szó w  T o w a rz y s tw a .  P o n ie ­
w aż  w k ró tc e  o k aza ło  s ię ,  że s t a n  f in an so w y  „ U n iw e r s y te tu 11 
j e s t  k o rz y s tn y m ,  i że cz łonkow ie  stole  p r z j rb y w a j ą —  u c h w a l i ł  
k o m ite t  w  zasadzie ,  a żeb y  w y k ła d y  b y ły  h o n o ro w a n e  : m ia n o ­
wicie po 3 z łr .  w. a. we L w ow ie , a n a  p r o n u m y i  po p  z lr .  w. a. 
i k o sz ta  podróży  p re le g e n ta ,  o ile k o sz ta  n a  p ro w in c y i  n ie  p o ­
k r y j ą  odnośne  o d d z ia ły  m ie jscow e. D o p ie ro  po p o w zięc iu  cej 
u c h w a ły  ro z p o c z ę l iśm y  us i lne  s ta r a n ia ,  a ż e b y  w y k ła d y  p o p u ­
la rne ,  p rz e w id z ia n e  §. 3. a) s t a t u t u  rozpocząć  w  m ożliw ie  n a j ­
k ró ts z y m  czasie. U proszono  w  '4 y m  celn  24 p re le g e n tó w ;  
w sz y sc y  c h ę tn ie  p o d ję l i  się p o p u la ry z a c y i  poszczeg ó ln y ch  g a ­
łęzi -wiedzy i z a ra z em  zd aw a ło  się, że b ęd z iem y  m og li  d la  pre'; 
le g e n tó w , z n a n y c h  p rz e w a ż n ie  w świecie n a u k o w y m  i l i te ­
ra c k im .  u z y s k a ć  sale -wykładowe po szk o łach  lu d o w y c h —m ie j ­
sk ic h  we L w ow ie , co ro zu m ie  się b y ło b y  p r e ju d y k a te m  dla  
m ia s t  p ro w m c y o n a ln y c h  i wsi. X ie s tc ty  pod an ie  nasze , w n ie ­
s ione do R a d y  szkolnej okręg , m ie jsk ie j  odes łane  zos ta ło  do 
z a ła tw ie n ia  do R a d y  szkolnej k ra jo w e j  pod pozorem , że j,,spraw 
b ie ż ą c y ch  n ie  w olno  o m aw iać  w sa-la.ch s z k o ln y c h 11. O rzeczenia  
teg o  nie  m o g liśm y  b ra ć  n a  s e iy o  ze w zg lędu ,  że z pod an eg o  
p rzez  n as  w p o d a n iu  sp isu  p re le g e n tó w  i w y k ła d ó w  w j  n ik a ło  
aż  zbyt, ja sn o ,  że m e  z a m ie rz a m y  o m aw iać  „ sp ra w  b ie ż ą c y c h 11, 
a n i  tern m n ie j  z b l iż a ją c y c h  się w y b ó r  iw  do Rad}- m ie jsk ie j ,  
j a k k o lw ie k  z re sz tą  po sz k o ła c h  o d b y w a ły  się liczne  z g r o m a ­
d z e n ia  p rz e d w y b o rc ze  •), C a ła  t a  sp ra w a ,  tu d z ie ż  a t a k i  p ism  
k le r y k a ln y c h  o tw o rz y ły  n a m  o c z } . że m ło d a  in s ty tu c y a  „ U n i­
w e r s y te tu  lu d o w e g o 11 m oże  się rozw ijać  ty lk o  s i ła m i  w łasnem i 
bez n a d z ie i  p o p a rc ia  ze s t ro n y  w ładz , p o w o ła n y c h  do szerze- , 
n ia  o św ia ty ,  i że co go rsza  — te  w ład ze  n ie  są  z . '„U niw ersy- 
t e t n 11 zadow olone . P ro feso row ie  szkół ś red n ich  z a c zę l i  się — 
j a k b y  n a  k o m en d ę  u su w a ć  z l i s ty  n a s z y c h  p re leg en tó w .  P o ­
z o s ta ł  ty lk o  prof. L i ty ń s k ’ ale i t e n  n ie  m óg ł u k o ń c z y ć  roz-

*) K afla  S zko lna  k ra j .  o d m ó w iła  n a m  s a l  po u p ły w ie  t e r m in u  w y ­
k ła d ó w . P o r . o so b n y  a r ty k u ł  w  te j sp ra w ie .



poczęt-yidi w y k ła d ó w  z L is to ry i  sz tu k i .  B y ło to  z re sz tą  rzeczą  
•całkiem n a t u r a l n ą  ze w zg lędu , że R a d a  szko lna  k r a jo w a  n a  
jrodanie  o udz ie len ie  sal d łu g i  czas nie o d p o w iad a ła ,  ale n a to ­
m ia s t  w y d a ła  o k ó ln ik ,  z a b r a n ia ją c y  u c z n io m  szkó ł .redn ich  
u c z ęszczan ia  n a  w y k ła d y  „ .U n iw e rsy t t tu  lu d o w e g o 14. R ó w n o ­
cześn ie  o d m ó w iła  R a d a  szk o ln a  okręg , m ie jsk a  sal d la  „Z je j 
d n o u zen ia“ n a  k u r s a  : d la  a n a l fa b e tó w .  M usie l iśm y  więc zde­
cy d o w ać  się do w y n a ję c ia  sal i. k to  wie. czy  w s k u te k  tego  
fu n d u sze  ^ U n iw e r s y t e tu 11 n ie  z o s ta ły b y  n a ra ż o n e  n a  szw an k ,  
g d y b y  nic t a  poc ie sza jąca  okoliczność , że p rz y sz ły  n a m  z po­
m ocą  •zawodowe s to w a rz y sz e n ia  robo tn icze ,  o f ia ru jąc  k o m ite -  
to v  Swoje, sale  za  m a łą  o p ła tą :  W  ten  sposób  o t rz y m a l i ś m y
n a s tę p u ją c e  s a le :  s to w a rz y s z e n ia  „ O g n iw o “ w  „D om u ro b o tn i ­
c z y m 11, s to w a rz y sz e n ia  hand low ców  .(*w Ryuiku). s to w a rz y s z e n ia  
s to la rz y  „ Z g o d a 11 (ul. Ł y c z a k o w s k a  1. 3), s to w a rz y s z e n ia  sze­
w ców  „ P rz y s z ło ś ć 11 ful. O rm ia ń s k a  1. 25), tu d z ież  sa lę  „Z je ­
d n o c z e n ia 11 (ul. O sso lińsk ich  1. 11^  P o n a d to  n a ję l i ś m y  salę  
w łasną  p rz y  ul P a n ień sk ie j  1. 11 A. T y lk o  re k to ra t  po­
l i te c h n ik i  lw ow skie j .pozw olił  n a  o d b y w a n ie  w y k ła d ó w  z łii- 
s to ry i  sz tu k i  w sa li  f izyk i  n a  po li techn ice  n a to m ia s t  j e d e n  
z p re le g e n tó w  nie  m ó g ł  o t r z y m a ć  sali  u n iw ersy teck ie j  d la  
wyTk ła d ó w  z z a k re su  n a u k  p rz y ro  'n ic z y c h  i w y k ła d y  te  
z teg o  pow o d u  nie  odhydy się w cale . O prócz  teg o  o d ­
p a d ły  t a k ż f r  w y k ła d y  k i lk u  m n y c h  p re le g e n tó w ,  a lb o ­
w iem  n ie  m o ż n a  b y ło  ich  ro zd z ie l ić  n a  m n i e j s z ą , a n i ­
żeli sp o d z iew a liśm y  się ilość  sa l w y k ła d o w y c h .  O s ta teczn ie  
j e d n a k  ro z p o c z ę l iśm y  w y k ła d y  dość w cześnie , bo j u ż  ID. lu ­
tego  br. (w niedzie lę) ,  a  d n ia  17. m a rc a  o dby ło  się p ie rw sze  
W alne  z g ro m ad zen ie  cz łonków  „ U n iw e r s y te tu 11. N a  in a u g u ra c y ę  
nap isa ł  p.rof. P i o t r  C hm ie lo w sk i  o d c z y t  pt»: „ P rą d y  c y w il iz a ­
c y jn e  w P o lsce  z p o czą tk iem  X I X .  w .11, a  c z y ta ł  p rzed  W a l ­
iłem  z g ro m a d z e n iem  a r t y s t a  d ra m . t e a t r u  lw ow sk iego  p. F r a n e .  
W y so ck i .  O prócz  teg o  obiecali  o d c z y ty  n a  dochód ., 17n -w ersy - 
t e t u u p p . :  dr. Z. D a s z y ń s k a .  P r u s  .Glowack" i O rzeszkow a

P o  odczyc ie  ro z p o c z ę ły  się o b rad y .  W a ln e  z g ro m a d z e n ie  
p r z j j ę l o  do z a tu  ie rd za jące j  w iadom ośc i  d o ty c h c z a so w ą  d z ia ­
ł a ln o ś ć -k o m i te tu  z a rz ą d z a ją c e g o ,  u ch w a li ło  r e g u la m in  d la  od­
d z ia łó w  p r o w in c y o n a ln y c h  i w y b ra ło  za rząd  g łó w n y ,  s k ła d a ­
ją c y  się  w m y ś l  §. 11. b) s t a t u t u :  z p rzew odn iczącego ,  dw óch  
z a s tę p c ó w  p rzew o d n icząceg o ,  b ib l jo te k a rz a  i tj cz łonków . P rze-
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w o(lnkz% cyin  zo s ta ł  n iże j po d p isan y ,  z a s tę p c a m i:  p rof.  Bctjwid 
z K r a k o w a  i inż. L ib a ń sk i ,  a b rfc ljo tekarzem  p. W . F e ld m a n n .  
•Jako cz łonkow ie  z w y c z a jn i  w i b r a m  zos ta l i  clo \V ydziam  p p . : 
dr. D iam an d ,  D aw id , K oskow sk] ,  P a n e k ,  d r  Ś w ieżaw sk i  i W y ­
roś ct k. AV m y ś l  s t a t u t u  (§. 11. h ) ' 'W y d z i a ł  w y b ra ł  s e k re ta ­
r z e m  W y r o s t  H f  s k a rb n ik ie m  dr. D ia m a n d a  i r o z d z id l ł  się na  
se k e y e :  n a u k o w ą  i a d m in is t r a c y jn ą .  P o n a d to  do sekcy i n a ­
u kow ej pow ołano  z p oza  W y d z ia łu  p p . : B aka , prof. D ybow sk iego ,  
dr. Jo d k ę  N a rk iew m za , dr. P e r l ą  i P o p ław sk ieg o .  W  m ysi s t a ­
tu t u  j e s t  p r z e w o d n ie z ą c jm  k o m isy i  n a u k o w e j  p ro fe so r  B u jw id ,  
a a d m in is t r a c y jn e j  inż. L ib ań sk i ,  j a k o  obaj z a s tę p c y  p rz e w o ­
dn iczącego .  P o n iew aż  j e d n a k  p ro f.  B u jw id  nie  m ieszk a  w e  
L w o w ie— o b ją ł  p rz e w o d n ic tw o  sekcyi n a u k o w e j  p rz e w o d u .o z a cy  
„ u n iw e r s y te tu 51, s e k re ta r z e m  o brano  p. B., a p ro f .  B u jw id o w i  
p o ru c z y l  W y d z ie l  za łożen ie  o d d z ia ła  w K ra k o w ie  z p ra w e m  
k ie ro w a n ia  je g o  s p ra w a m i  w im ien iu  Z a rz ą d u  g łów n eg o .  K o- 
m isy a  n a u k o w a  u ło ż y ła  j u ż  p ro g ra m  w y k ła d ó w  n a  k u rs  n a ­
s tę p n y ,  m a ją c y  s-ię rozjioeząć  od 1. w rz e śn ia  br. u c h w a l i ła  
w  zasadzie ,  że o d tąd  b ęd ą  się o d b y w a ć  k u r s a  d łuższe  z w p i­
sam i s łuchaczów . D o ty ch czas  w pisów  nie  by ło ,  a w y k ła d y  
o d b y w a ły  się w k u r s a c h  po (i prelekcy? lub m n ie j .

Z a rz ą d  g łó w n y  u c h w a l i ł  zaś w y d a w a ć  o rg a n  „ u n iw e r s y ­
t e t u 11 p t . : „ W ie d z a  d la  w s z y s tk ic h 1,1.

W y k ł a d a n i  n a  p ro w in cy i  z a jm o w a ł  się d o ty ch czas  g łó ­
w n ie  d ru g i  zast .  p rzew o d n icząceg o  inż. L ib ań sk i ,  a u to r  p o p u ­
la rn e j  b ro sz u ry  p t . : „Co to  j e s t  u n iw e r s y te t  lu d o w y 11 (L w ów  
1 Kitli). .lego in ie y a ty w ie  m o ż n a  śm ia ło  p rz y p is a ć ,  że w K o ­
ło m y i,  O tty n i i ,  P rz e m y ś lu  i S ta n is ła w o w ie  o d b y ł  się szereg  
w y k ła d ó w  ze z n a c z n em  pow odzen iem  i, że p o w s ta ły  j u ż  do­
ty c h c z a s  o d d z ia ły  p ro w in c jo n a ln e ' ,  m ian o w ic ie :  s tan is ła w o w sk i  
i p rzem ysk i,  k tó re  z n a jd u ją  się n a  na j lep sze j  d ro d ze  rozw oju .

O d dz ia łem  lw ow sk im  k ie ro w a ł  p rzez  c a ły  czas  Z a rz ą d  
g łó w n y  m y ś l  s t a tu tu ,  że o ile oddz ia ł  j a k ik o lw ie k  sam o d z ie l­
n ie  się n ie  u k o n s ty tu u je  — z a ła tw ia  s p ra w y  je g o  W y d z i a ł  
c e n t r a ln y .  R e z n h a t y  nasze j  dz ia ła ln o śc i  we L w o w ie  p rz e d s ta ­
w iam  liczbowo, j a k  n a s tę p u je :

P rzed  ro zpoczęc iem  w y k ła d ó w  u c h w a l i ł  Z a rz ą d  ty m c z a ­
so w y , a ż e b y  p ro w a d z ić  d o k ła d n ą  s t a t y s ty k ę  s łuchaczów . N ie ­
s te ty  — po k i lk u  p ró b a c h  p rz e k o n a l iśm y  s ię ,  że w y p y ty w a n ie  
się o szczegóły  in d y w id u a ln e  j e s t  d la  p rzew ażn e j  ilości s łu ­
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c h a ją c y c h  n ie p o ż ą d a n e  i m u s ie l iśm y  się o g ra n ic z y ć  do szcze­
g ó łów  n a j w ażn ie jszy ch .  Nie m a m y  n a z w isk  s łuchaczów , w ięc 
n ie  m o ż n a  u z y s k a ć  liczb}' osób. u c z ę sz c za ją c y c h  na w y k ła d } '— 
ty lk o  l iczbę  s łu c h a ją c y c h  -b ez  w z g lę d u  n a  to, czy  ra z  ty lk o ,  
■czy te ż  może s ta le  uczęszcza l i  n a  d a n y  w y k ła d .  N ie  m a m y  
ta k ż e  da t ,  o k re ś la ją c y c h  w iek  s łu c h a c z ó w  i tp .  Z eb ran o  zaś — 

j a k  w sp o m n ia łe m  — l iczby  s łu c h a ją c y c h  w e d łu g  w y k ła d ó w , 
dn i  i s a l :  p leć  i n a jo g ó ln ie jsz e  ok reś len ia  zaw odow e, t j .  osobno 
ro b o tn ik ó w  i ro b o tn ice ,  lu dz i  zaw odów  t. z c \ . in te l ig e n tn y c h ,  
tu d z ie ż  u czącą  się m ło d z ie ż : szkó ł w y ż sz y c h ,  ś redn ich  i n iż -  
.szj ch.

W y k ła d y  o d b y w a ły  się w w y l ic z o n y c h  p o w y ż  sa la c h  od 
g o d z in y  4. popo ł.  do 9. w ieczo rem  w  p rz e c ią g u  S ty g o d n i  od 
19. lu te g o  do lb .  k w ie tn ia  b r . ,  a m ia n o w ic ie :  p rzez  8 n ie ­
dziel,  b w to rk ó w , 4 ś rody , 8 c z w a r tk ó w ,  4 p ią tk i  i 7 sobót, 
tj .  r a z e m  p rz e z  4 7 dni. N a jw ięce j  w y k ła d ó w  o d by ło  się w  n ie ­
dz ie lę  n a s tę p n ie  we w to re k  (18) i sobo tę  ( l i s  a i w ś rody
i p ią tk i  ty lk o  po  4 w y k ła d y ,  t j .  p o  j e d n y m  w  t y c h  dn iach .  
AYogóle b y ło  <85 w y k ła d ó w , czy li  ś redn io  dz ienn ie  po 
Al ięcej ożyw ion} b y ł  „ U n iw e rs y te t"  w  p ie rw sz y c h  4 t y g o ­
d n ia c h ,  w  k tó ry c h  ś red n ia  ilość d z ie n n a  w y k ła d ó w  w y n o s i ła  
2 -8, a w  ogólnej l iczb ie  54  w y k ła d ó w :  podczas  g d y  od 19. 
m a r c a  do ld .  k w ie tn ia  w y k ła d a n o  m nie j ,  a lb o w iem  p rzez  41 
w y k ła d ó w , czy li  2 -4 dz ienn ie  ( ś re d n io |y  AA iele n a  te n  t a k t  
w p ł y n ę ł y  św ię ta  W ie lk a n o c n e ,  a w  k w ie tn iu  w ogó le  w y k ł a ­
d a n o  b a rd zo  m ało , a lb o w iem  p r z e w a ż n a  część p re le g e n tó w  p o ­
k o ń c z y ła  j u ż  p r z e d te m  sw oje k u rsa .  B a rd zo  n ie d o g o d n ą  rzeczą  
b y ło  d la  w y k ła d a ją c y c h  i s łu c h a ją c y c h  , że w y k ia d y  m u s ia ły  
s ie  o d b y w a ć  ró w nocześn ie  i to  często z je d n e j  g r u p y  n a u k .  
N p .  p p . :  D ęb ick i  i F e ld m a n n  w ykładali ,  l i t e r a tu r ę  po lską  z a ­
w sze w  n ied z ie lę  od fil — 7. p o p o ł , — je d e n  w sali h an d lo w có w , 
d ru g i  w „Z jed n o czen iu " .  N iedogodność  t a  w y n ik a ła  z b r a k u  
d o s ta te c z n e j  ilości sa l  i je szcze  w ięcej z pow odu , że p re leg en c i  
n ie  ro z p o rz ą d za l i  sw o im  czasem  w ten  sposób, a ż e b y  um kac  
ró w noczesnośc i  w  g o d z in a c h  w y k ła d ó w .  Z  d ru g ie j  s t ro n y  d e ­
c y d o w a ł  w zg ląd  n a  z a ję c ia  zaw odow e s łu c h a c z ó w , k tó r z y  
p rz e d  p o łu d n ie m  m o g l ib y  u częszczać  na w y k ła d y  ty. ko w n i e ­
dzie lę .

K o m isy a  n a u k o w a  z a s ta n a w ia ła  się ju ż  j e d n a k  n a d  tern, 
w  j a k i  sposób d a ło b y  się tę  n iedogodność  u su n ą ć .  U ch w alo n o
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w zasadz ie  polecić k o m isy i  a d m in is t r a c y jn e j ,  a ż e b y  w y s ta r a ł a  
się o w ięk szą  ilość  sal. ro z d z ie lo n y c h  w e d łu g  p o szczeg ó ln y ch  
d z ie ln ic  m ia s ta .  W  te n  sposób  będz ie  m o ż n a  k o n c e n t ro w a ć  
s łu ch aczó w  lo k a ln ie  i p re leg en c i ,  pom im o r  ów noczesności co­
do diii i go d z in  w y k ład ó w , będą  w s ta n ie  w y k ła d a ć  d la  m a ło  
z m ie n ia ją c y c h  się g r u p  s łu ch aczó w . To t a k ż e  u m o ż liw i  kursa. 
d łuższe  i w ięcej sy s te m a ty c z n e ,  p o łączo n e  z w p i s a m ’ s łu c h a ­
czów  B ez  k w s s ty i  b ęd z ie  t a  r e fo rm a  p o łą c z o n ą  z p o d w y ż k ą : 
k o sz tó w ; s ąd z im y  je d n a k ,  że da  się p rz e p ro w a d z ić ,  a lbow iem  
w zrośn ie  ilość c z ło n k ó w  T o w a r z y s tw a ,  a  n a to m ia s t  k o sz ta  
w y k la d ó u  p ro u  m e y o n a ln y c h  p rz e jd ą  en gros n a  o d d z ia ły ,  tw o ­
rzące  się w c a ły m  k ra ju .

N a  raz ie ,  pom im o  w sp o m n ian e j  n ie d o g o d n o śc i ,  o g ó ln y  
ru c h  s łuchaczów  by ł ,  j a k  n a  nasze  s to su n k i  loka lne , z u p e łn ie  
z a d o w a ln ia jac y m . D o łączo n a  d o sp ra w o z d a n ia  tab l .  I . w y k a z u je ,  
że uczęszcza ło  n a  k a ż d y  w y k ła d  średn io  p rzez  c a ły  czas  w y ­
k ła d ó w  po 43 osób w ś ró d  m a ły c h  w a h a ń  ty g o d n io w y c h ,  a d z ien ­
nie po 100 osób ś redn io . Z i r ż k i  w  liczb ie  osób, u c z ę sz c za ją ­
c ych  dz ien n ie  n a  w y k ła d y  po tS- m a r c a  b r .  zależne są prze-  
d e w sz y s ik ie m  od m nie jsze j  ś redn io  w ty m  czasie  l ic zb y  w y ­
k ła d ó w  n a  je d e n  dzień , j a k k o lw ie k  n ie  d a  się z ap rzeczy ć ,  że  
u b y ła  ta k ż e  l ic zb a  osób, a lbow iem  do 18. m a rc a  uczęszcza ło  
ś redn io  n a  1 w y k ła d  po  45 s łuchaczów , a od 10. m a rc a  do­
ili. kw ietnia , po 30 s łu ch aczó w . Obie p r z y c z y n y  w p ły n ę ły  na. 
to b że d z ie n n y  ru c h  s łu c h a c z ó w  w y n o s i ł  w p ie rw sz y c h  4 t y ­
g o d n iach  ś redn io  130, a w  o s ta tn ic h  ty lk o  71 s łuchaczów . 
W  s to su n k u  do ogólnej l ic zb y  u cz ę sz c za ją c y c h  n a  w y k ła d y ,  
(tj. do 3.670) o k a z u je  się, że n a jw ię k sz e  ożyw iei ie p a n o w a ło  
w ty g o d n iu  p ie rw sz y m  110°/0). Z n iż k i  zaw sze  o 1 °/0 do 10. 
m a rc a  za leżne  b y ły  od u b y tk u  s łu c h a ją c y c h ,  a lb o w ie m  ilość 
w y k ła d ó w  p o z o s ta w a ła  p rzez  ten  ozas b a rd zo  m a ło  zmie.nną'r- 
n a to m ia s t  szybsze  zn iż k i  po 18. m a rc a  z a le ż a ły  ju ż  od u b y tk u  
w y k ła d ó w  w  rów ne j m ierze ,  j a k  od u b y tk u  s łu c h a ją c y c h .  
O d liczy w szy  zn iżk i, w y n ik a ją c e  ze z m n ie js z a n ia  się ilości w y ­
k ład ó w , O trzy m am y  re z u l ta t ,  że  -ogólna l iczb ą  s łu c h a ją c y c h  
z m a la ła  od 10 . lu teg o  do 16. k w ie tn ia  o 8°'0J czyli,  jals w sp o ­
m n ia łe m  o 1 0;0 n a  k a ż d y  ty d z ie ń .  .Jestto  j e d n a k  rz e c z ą  sern i­
k ie m  n a tu r a ln ą  w obec tego. że „ U n iw e r s y te t"  p o c ią g a ł  p rz e z  
c a ły  d o ty c h c z a so w y  okres  sw oje j dz ia ła ln o śc i  w ie lu  ludz i  s w o ją  
n o w p śc ią  i ci z a sp o k o iw szy  c iekaw ość, o d p a d a l i  bez s t r a t y  d l a
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„U niw ersy te tu* '.  P o n a d to  w m ia rę  zb l iżan ia  się w io sn y  — o d ­
p a d a l i  s łuchacze ,  którz} ' p rzez  c a h  czas z im o w y  należe li  do 
s ta ła  uczęszcza |.ąc j’ch. To j u ż  b y ła  okoliczność , z k tó rą  n a l e ­
ża ło  się l i c z y ć ; d la teg o  W y d z ia ł  z a k o ń c z y ł  w y k ła d y  w p o ­
łow ie  k w ie tn ia  i n a to m ia s t  zw rócił  b a c zn ie jszą  u w a g ę  na  pro- 
w u icy ę .  W  P rz e m y ś lu  odby ło  się 10 w y k ła d ó w  z za k re su  n a u k  
p rz y ro d o z n a w c z y c h .  O w S ta n is ław o w ie ,  z ty c h  1 z h is to ry i  
po lsk ie j  i 1 z l i te ra  t u r y  po lsk ie j ,  1 w y k ła d  w  jYolomyi i 1 
w  O tty n i i .  W y k ł a d y  te ,  po łączo n e  z dem O n straey am i za p o ­
m o cą  sk io p ty k o n u ,  ś c ią g a ły  800 — 400 s łu ch aczó w  i podn ios ły  
w  te.n sposób siłę  a t t r a k c y j n ą  „ U n iw e r s y t e tu 1- wobec ludności 
p r o w in c jo n a ln e j ,  u ł a tw ia j ą c  eo Itpto d a lsz ą  p ra c ę  tw o rz ą c y m  
się oddzia łom .

AV rozdz ia le  s łu ch aczó w  lw o w sk ic h  w e d łu g  p łc i  w id z im j ',  
że ilość m ężczy zn  w s to s u n k u  do ogó łu  s łu ch aczó w  m a la ła ,  
aczko lw iek  n ie  wiele, a lb o w iem  w  p ie rw s z y c h  4 ty g o d n ia c h  
w y n o s i ła  ś redn io  70®/(l. a w  o s ta tn ic h  07° 0 (w s to su n k u  do 
o g ó łu  s łuchaczów ).  W  k a ż d y m  ra z ie  zaś b y ła  zaw sze  znaczn ie  
w y ż sz ą  od ilości k o b ie t ;  na tom ias t,  w id o czn jn n  by ł  w zros t  
l ic z b y  k o b ie t  z ;>()% do ł®* m a rc a  n a  oiJ° 0 w  s to su n k u  do 
ogó łu  słuchaczów po 18. m a rc a  br. AV szczegó łach  widzim}', 
że u b y te k  m ę ż c z y zn  odnos ił  się w m i i i im a łn y m  s to p n iu  do 
ro b o tn ik ó w  i do uczn ió w  szkół ś r e d n i c h : n a to m ia s t  prawne z u ­
p e łn ie  do t.  zw. „ in te l ig e n tó w "  i s tudentów ' szkól w yzszycli .  
R o z u m ie m y ,  że o s ta tn i  będąc  w t.oku n a u k i  u n iw e rsy te c k ie j ,  
n ie  m o g ą  i n ie  m a ją  k o n ieczn e j  po trzeb} ’ uczęszczan ia  na  w y ­
k ł a d y  U n iw e r s y te tu  ludow ego , n a t o m i a s t ’ o „ in te l ig en tach *  tego  
p ow iedz ieć  się n ie  da . P rzeciw m ie, r e w e la c y e  pp. U a jew sk ieg o  
e tc .  w  p ism a c h  ld e iy k a ln y c h  sk ie ro w an e  p rzec iw  n a m — n a c e ­
c h o w a n e  są  t a k  .d a lek o  idącą  n a iw n o śc ią ,  że w p ro s t  korzj-- 
s tn e m b y  b y ło ,  a żeby  t a  k a te g o r j - a  „ in te l ig e n tó w "  za<stosc>wra ła  
się do sw oich  w ła s n y c h  p o s tan o w ień ,  pow zię t j-oh  w „ C zy te ln i  
k a to l ick ie j  “ i „nadzorowała*--, tu d z ie ż  dow oln ie  „zwmlczała" 
n a s z y c h  p re le g e n tó w . To w  k a ż d y m  raz ie  w y m a g a ło b j-  nie- 
ty lk o  s y s te m a t )  c znego  u c z ęszczan ia  n a  w y k ła d y ,  ale p o n ad to  
sam odzie lne j  p r a c y  u m y s ło w e j .  T a k ,  j a k  j e s t  dz is ia j ,  to  n a ­
pę wme n ie  m ó g lb j '  p ow iedz ieć  o n a s z y c h  młody ch  „ k a to l ik a c h 11 
śp. O. L u d w ik  R i o e i : „ s in t  u t  s u n t  a u t  n o n  s i n t u — ty lk o  m u ­
s ia łb y  im  surow'o n ak azać . . . .  a ż e b y  k o n i e c z n i e  na  nasze  w y ­
k ła d y  p iln ie  u częszcza li  i p rzez  n a b y c ie  p r y m i ty w n e j  w iedzy  roz-
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sze rzy l i  do „ w a lk L  swój w id n o k rą g  u m y s ło w y .N a to m ia s t  r a u t  pil- • 
nego  u częszczan ia  na  w y k ła d y  u n iw e r s y te tu  ludow ego  pew ne j - 
części u czn iów  szkól ś re d n ic h  s to i w rażące j  . s p r z e c z n o ś c i ' 
z c k ó ln ik iem  R a d y  szkolnej k r a j .  "Widocznie, że ta  R ada  
m a ło  m a m iru  w śród  sw oich p o d w ła d n y c h ,  a je j  oko ln ik  m a  
w te in  o św ie t len iu  znaczen ie  łudzen ia  sam ego  siebie. N ie  j e s t  
on woale w y ra z e m  „silnej w ład zy " ,  owej ź r e n ic y  w olności 
cl>y w ate lsk ie j  w  h iscory i  ji. B o b rzy ń sk ieg o ,  ale raczej w y ra z e m  
„ s a m o d u r s tw a 1*, j a k  się w y r a ż a ją  R o s y a m e .  D o ty ch czaso w e  
p o s tę p o w a n ie  w ła d z  szk o ln y ch  wobec nas  m a  je d n a k  w ogóle  
cech}', d a j ^09 się p o d c ią g n ą ć  pod  w s p o m n ia n y  w y r a z  ro sy jsk i .  
L ic z b a  ro b o tn ik ó w  u częszcza jący ch  n a  1 w y k ład ,  u leg a ła  m a lem  
w a h a n io m . N a jm n ie j  ro b o tn ik ó w  uczęszcza ło  n a  w y k ła d y  w c za ­
sie  p rz e d  św ię tam i "W ielkanoenemi, bo ś redn io  po 1-1 i 13 osób r 
n a to m ia s t  w t rz e c h  p ie rw sz y c h  ty g o d n ia c h  po 3$ — 17 osób. 
a w t r z e c h  o s ta tn ic h  po l .ó — 22 osób. W  s to su n k u  do ogółu, 
u c z ę sz c za ją c y c h  na  w y k ła d y  by ło  ro b o tn ik ó w  w  dwócli p ie rw ­
s z y c h  i d w ó ch  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  średn io  po fiO&i (tj. po- 
łow a j,  a w  czasie  św ią te c z n y m  3£ i 370/ 0. W o g ó le  w czasie 
clo 13. m a rc a  p ro c e n t  ro b o tn ik ó w  w y n o s i ł  44° ,,, a po JfL m a rc a  
4 2 */0, t j .  m a ło  się zm ienił ,  t a k ,  że ś redn ie  za c a ły  okres czasu, 
w ynoszące  po ł4  ro b o tn ik ó w  dz ienn ie ,  po l b  n a  w y k ła d  i 44c 0 
w  s to su n k u  do ogółu  u częszcza jący ch  n a  w y k ła d y  są miaro- 
c ła jnem i d la  w szy s tk ich  ty g o d n i .  "Wogóle więc u b y te k  m ężczyzn , 
u częszcza j  ą cy ch  na  w y k ła d y  odnosi się en gros do s fe r  in te l i ­
g e n tn y c h ,  a ro b o tn ic y  k o rz y s ta l i  z u n iw e r s y te tu  s y s t e m a ty ­
cznie. U  kob ie t  w id z im y  s to su n e k  o d w ro tn y .  .Liczba ro b o tn ic  
zaw sze  b y ła  małą. s to su n k o w o  i u le g a ła  deg ressy i ,  podczas  gdy 
k o b ie ty  z w a r s tw  in te l ig e n tn y c h  u cz ę sz c za ły  n a  w y k ła d y  
w  ilości większej i s ta le  w z ra s ta ją c e j .  T en  w z ro s t  k o b ie t  z m- 
te łigencyu tłuniaiGzy n a m  ich  w zrost b ezw zg lęd n y .  R obo tn ic . ,  
uczęszcza ło  'mianem icie p rzed  18. m arca  7°/(1, a po 18. m arca  4"/,. 
w  s to su n k u  do ogó łu  osób. u częszcza jący ch  na w y k ła d y :  kob ie t  
z in te l ig e n c y i  n a to m ia s t  l .'!°0 i 22-°,,. Z  w ars tw y  robo tn icze j  
ogó łem  m ie l iśm y  f>l° i 16°/„ w ty m  sa m y m  s to su n k u  z po­
w o d u  u b y tk u  robo tn ie ,  a z vr a listwy, in te ligeneyu 3 3 %  i 42 0 
z p o w o d u  w z ro s tu  s łu ch aczek  z in te l ig en cy i .  Ś redn io  za c a ły  
ok res  czasu  uczęszcza ło  n a  w y k ła d y  ro b o tn ik ó w  i r o ­
botnic- razem , Uli°/n lu dz i  z w a r s tw  in te l ig e n tn y c h  i 14° „u c z ą ce j  
się m łodz ieży . T a k  t e d y  o k a z u je  s ię ,  że u n iw e r s y te t  ludowy
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b y ł  w połow ie u n iw e r s y te te m  ro b o tn ic z y m  z p rz e w y z k ą  z n a ­
cz n ą  m ężczy zn ,  w po łow ią  zaś śc iąg a !  s łuchaczów  z w a r s tw  
in te l ig e n tn y c h  i uczącej  się m ło d z ieży  z p r z e w y z k ą  k o b ie t  
i u c z n ió w  szkół ś red n ich  T en  o g ó ln y  r e z u l t a t  nasze j  d o ty c h ­
czasow ej dz ia ła ln o śc i  we L w o w ie  o d p o w iad a  z re sz tą  w z u p e ł ­
ności s to su n k o m  sp o łe c z n y m  w m ieście . W a r s tw a  ro b o tn icza  
o k a z a ła  i w ty m  w y p a d k u  sw o ją  z n a n ą  ruch l iw o ść  społeczną,, 
odnosząoą  się p rz e w a ż n ie  do ro b o tn ik ó w , podczas  g d y  r o b o t ­
nice, więcej p rz y g n ie c io n e  n ę d z ą  m a te ry a ln ą ,  m n ie js z y  b io rą c e  
u d z ia ł  w  ru c h u  ro b o tn ic z y m  — o k a z a ły  się m n ie j  żąd n em i ro z ­
sze rzen ia  h o ry z o n tu  swej w iedzy . P rz e c iw n ie  in te l ig e n c y a r 
za le ż n a  p rzew ażn ie  od n ie c h ę tn y c h  n a m  w ła d z  i z a ję ta  z a r o ­
dowo, d a ła  w iększy  p ro c e n t  kob ie t ,  u częszcza j  ącyeli n a  w y ­
kłady. ' U c h w a ła ,  p o w z ię ta  w  „ C zy te ln i  k a to l i c k ie j4 n ie  p o b u ­
d z i ła  sp e c y a ln y o h  „k a to l ik ó w 14 do z w a lc z an ia  p re le g e n tó w ,  n a ­
to m ia s t  o k ó ln ik  P a d y  szkolnej k ra j .  d la  u czn ió w  szkó ł ś re ­
dn ich  w y d a ł  r e z u l t a t  d la  n a s  k o rz y s tn y .  W o g ó le  w iąe  opozy- 
cy jnośó  U n iw e r s y te tu  ludow ego  po części sam odz ie lna ,  w  części 
zaś n a rz u c o n a  p rzez  p ism a  k le ry k a ln e  i w ła d z e  szko lne  — nie 
za szk o d z i ła  n a m  wcalfe"; p rzec iw n ie ,  p o m o g ła  o ty le ,  że o b ję ­
l iśm y  sw o ją  d z ia ła ln o śc ią  s łuchaczów , n a  k tó ry c h  liana p rze -  
d e w sz v s tk ie m  za leżało .  Na od w ro tn e j  s t ro n ie  te g o  m e d a lu  w i­
d z im y  c iąg le  z a p o w ia d a n e  „ ro zsze rzen ie  w y k ła d ó w 11 u n iw e r s y ­
t e tu  lw ow sk iego . A n a lo g iczn ie  s ą d z ą c ,  o b e jm ie  ono w n a j le p ­
sz y m  w y p a d k u  część in te l ig e n c y i  z p r z e w y ż k ą  m ężczy zn  i n a  
d a l s z ą - n a s z ą  d z ia ła ln o ść  n ie  w y w rz e  ż ad n eg o  u je m n e g o  dla  
n a s  w p ły w u .  W  t a k im  s ta n ie  b y ło b y  z a m ia s t  , ,k o n k u re n c y i“ , 
m ożliw e n a w e t  w s p ó łd z ia ła n ie ;  n ie s te ty  o ile n a s  w ieśc i n ie ­
m yty , w c h o d z ą  t u t a j  w  g rę  r o z m a i te  w p ły w y  t. zw. „ w y ż s z e 11,, 
k tó re  u s u w a ją  m ożność  p o ro z u m ie n ia  się.

T a b e l a ' i I I .  p rz e d s ta w ia  ru c h  s łuchaczów , u c z ę sz c za ją ­
cy c h  n a  poszczegó lne  w y ł  ład y .  Z a rz ą d  ty m c z a s o w y  p o d z ie ­
li ł  n a u k i ,  m a ją c e  sież w y k ła d a ć  w u n iw e rsy te c ie  lu d o w y m  
w e d łu g  k a te g o r y i  S p e n c e r a ,  t j .  n a  g r u p y  n a u k :  p r z y ro d n i ­
czych  , h u m a n is ty c z n y c h  i sp o łe c z n y c h .  W  te n  sposób u ło ż y ­
l i śm y  ta k ż e  d r u k o w a n y  p ro g r a m  w y k ła d ó w , ale ż p o w y z  p o ­
d a n y c h  p r z y c z y n  o d p a d ły  n ie k tó re  ku rsa ,  um ieszczone  w  p r o ­
g ra m ie  t a k ,  że w ogóle  z a m ia s t  z a p o w ie d z ia n y c h  9S w ykładów ,, 
o d by ło  się 85. W  te j  l ic z b ie :  42 z g r u p y  n a u k  p r z y ro d n i ­
czych . jj3 z h u m a n is ty c z n y c h  i 10 ze spo łecznych .  "W ykładało
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razem  15 p re le g e n tó w  w  S sa lach . N a u k i  p rzy ro d n icze  
k ład a lo  p re leg en tó w  H. h u m a n is ty c z n e  jS, z k tó ry c h  2 w y k ła ­
da ło  ta k ż e  w dz ia le  p r z y ro d n ic z y m  i spo łeczne  2 p re leg en tó w . 
K a ż d y  p re le g e n t ,  z w y ją tk ie m  w s p o m n ia n y c h  2, t j .  inż. L i ­
b ań sk ieg o  i dr. W . LToraczewskiego — w y k ła d a ł  ty lk o  j e d e r  
p rzed m io t  w (j p re lek cy ach .  T y lk o  p. M. H a n k ie w ic z  w y k ła d a ł  
w 7 p re lek cy ach .  dr. D ia m a n d  w 2 , dr. łZuff w 4, dr. W . Mo- 
ra ezew sk i  l i t e r a tu r ę  pow. w 5, t a k  sam o p F e ld m a n n  l i t e r a ­
tu r ę  polską: z h is to ry i  s z tu k i  odby ło  się 3, a z ek o n o m ji  4
w y k ład y .  Z  w y ją tk ie m  j e d n a k  h is to ry i  sz tu k i ,  zos ta ł  k a ż d y  
p rzed m io t  w e d łu g  p ro g ra m u  p re le g e n ta  w y c z e rp a n y m .  J e d e n  
w y k ła d  o d b y ł  się tydko z p sycho log ji .  W y k ł a d y  ra z e m  z n a ­
z w isk a m i p re leg en tó w  o g ła sza l iśm y  p la k a ta m i ,  n a  k tó r y c h  w y ­
p i s a n ą  b y ła  t a k ż e  k r ó tk a  treśó w yk ładów . A\rs tęp  n a  w y k ła d  
ko sz tow ał 5 et. od n iecz lo n k ó w  T o w a rz y s tw a :  cz ło nkow ie  m ieli 
w s tęp  w o lny . N a  k a ż d y m  w y k ła d z ie  b y ł  d e le g a t  Z a rz ą d u  w celu  
p rz y g o to w a n ia  sa l i  i z b ie ran ia  s t a ty s ty k i  s łu ch aczó w . N a j ­
więcej s łu ch aczó w  uczęszcza ło  n a  n a u k i  h u m a n is ty c z n e ,  bo 
po łow a z ogó ln  uczęszczającymi* n a  w y k ła d y .  M ało  m nie j 
(4Ś"/o) n a  w y k ła d y  p rz y ro d n icze ,  a n a  spo łeczne  ty lk o  7 % .  
S to su n e k  t a n  n a le ż y  j e d n a k  w is tocie  rzeczy  znaczn ie  
zm odyfikow ać . Oto h is to ry k  w y k ła d a l i  obaj p re le g e n c i  ze 
s ta n o w isk a  socyologioznego  i c ieszyli się b a rd zo  z n a c z n ą  
ilością s łuchaczów , bo  41 %  z ogóln , u c z ę sz c za ją c y c h  n a  w y ­
k ł ady.  Doliczynyszy te n  p ro c e n t  — j a k b y  w y n ik a ło  do s to ­
s u n k u  p ro cen to w eg o  slucha-czów, ti( zęszcza jący ch  n a  n a u k i  
spo łeczne, o t r z y m u je m y  2d"/H z ogółu , u c z ę sz c za ją c y c h  n a  w y ­
k ła d y  s łu c h a c z ó w ,-a  re sz ta ,  tj,. 20aj0 z ogó łu  wypiada n a  r .anki 
h u m a n is ty c z n e  w śc iś le jszem  tego  s łow a  zn aczen iu .  W  tern 
o św ie t le n iu  o k azu je  się więc. że n a jw ięce j  p r z y c ią g a ły  s łu ­
chaczów  n a u k i  p rz y ro d n ic z e ,  m nie j społeczne , a h u m a n i s ty ­
czne  bez  h i s to ry i  n a jm n ie j  s to sunkow o . I d e n ty c z n e  dośw iad  
czen ie  co do n a u k  p rz y ro d n ic z y c h  z rob iono  t a k ż e  n a  u n iw e r ­
sy tec ie  ludowyun we W ie d n iu .  .Testto z re sz tą  fak t ,  o d p o w ia ­
d a ją c y  zu p e łn ie  n a s t ro jo w i  u m y s ło w e m u  w a r s tw  m n ie j  i n t e l i ­
g e n tn y c h  , żądnymh przedew szyrs tk i t in  ro z ja ś n ie n ia  sobie  z a ­
g ad ek ,  o tacza jąeym h  ich  życ ie  w  s to s u n k u  do z ja w is k  p r z y ­
ro d n iczy ch .  R o b o tn ik ó w , u c z ę sz c z a ją c y c h  n a  wyrk ła d y  p r z y r o ­
d n icze  b y ło  n a jw ię c e j ,  bp ”>10 „ z o g ó łu  w sz y s tk ic h  ro b o tn ik ó w , 
uczęszcza jąo y ch  n a  n asze  wykłady-, a ro b o tn ice  's łu c h a ły  n a u k

o



p rz y ro d n ic z y ch  p raw ie  w szy s tk ie ,  bo 71 w(0 z jgóluW)J>otnic s łu c h a ­
czek . R a z e m  uczęszcza ło  z w a r s tw y  robo tn icze j  ótin 0 z ogó łu  s łu ­
chaczów  ro b o tn ic z y c h  na —  p rzyrody . Z in t e l i g e n c j i  m ie ­
l iśm y  n a  w y k ła d a c h  p rz y ro d n ic z y c h  i>7(,„ z og ó łu  s łuchaczów  
te j  k a te g o ry i .  a je sz c z e  m n ie j ,  bo 3 0 %  w a n a lo g ic z n y m  s to ­
su n k u  z g r u p y  s luphaczów , n a le ż ą c y c h  do uczącej się m ło ­
d z ieży  — a> to  z z n a c z n ą  prze w y ż k ą  u czn iów  szkól ś rednich . 
N a p ły w  s łu ch aczek  ro b o tn ic  spow odow ał,  że n a u k  p rzy ro d n i-  
c z y c h  s łu ch a ło  43°/,, z ogółu  kob ie t ,  uczęszcza j  ą c y c h  na  w y ­
k ła d y .  M ężczy zn  by ło  w a n a lo g ic z n y m  s to s u n k u  41 •>% a w H- 
ezb n ch  b e z w z g lę d n y ch  więcej o t>05 s łu ch aczó w , an iże l i  k o ­
biet. W  szczególn i li o k a z u je  się. że n a jw ię k s z ą  ilość s łu c h a ­
czów, u c z ę sz c za ją c y c h  n a  W3'k l a d j '  p rz ju o d n ie z e  p o c ią g a ły  
phelekcye  inż. L ib a ń sk ie g o  z geo logi ' a s t ro n o m ii ,  a to  z n a j ­
w ięk szą  rów nocześn ie  p rz e w y ż sk ą  ro b o tn ik ó w  i ro bo tn ic .  Z ło­
ż y ły  się na to  p rz e d e w sz y s tk ie m  t r z y  p r z y c z y n y  P o  p ie rw sze  
osoba p re leg en ta ,  z n an eg o  p o p u la r y z a to r a  n a u k i ,  o b ra z y  św ie ­
t ln a ,  r z u c a n e  za pom ocą  sk io p ty k o m i i fak t ,  ż( te  w .k ł a d y  
o d b y w a ły  się w sa lach  za w o d o w y c h  s to w a rz y sz e ń  r o b o tn i ­
czych .

N a d e r  p o ż ą d a n y m  spo łeczn ie  j e s t  f a k te m , że po w y k ł a ­
d a c h  niż. L ib a ń sk ie g o ,  cieszy! - się w g r u p ie  n a u k  p r z y ro d n i ­
c z y c h  n a jw ię k s z ą  s to sunkow o  p o p u la rn o śc ią  wśród  s łu ch aczó w  
z w a r s tw y  ro b o tn icze j  w y k ła d y  jk-yg.ieny, pom uno , żer p r e le ­
g e n t  p. E . N o sk o w sk i  d a ł  się dopiero  poznać , a sala. w- k tó re j  
s ię  j e g o  w y k ła d y  odbjwYałjp j lp rz y  ul. P a n ie ń sk ie j )  b y ła  je d n ą  
z n a jm n ie j  d o g o d n y c h  dla ro b o tn ik ó w . P ośród  re sz ty  w y k ła d ó w  
p rz jw od ii iczych  w adzim y ta k ż e  z n a c z n ą  ilojśó s łuc łiaczów  ro ­
b o tn ik ó w  na  wyklaclacdi dr. N iem czj-ck iego  z chem ii.  Odoso­
b n io n y m  w tej g ru p ie  n a u k  w y k ł a d a n y c h — je s t  ta k te m ,  że na 
wry k ła d y  fizj-ologii i „n ag łe j  p o m o c y  lek a rsk ie j"  u częszcza li  
p rzew ażn ie  ludz ie  in te l ig e n tn i  i -studenci.

ÓY g ru p ie  n a u k  sp o łeczn y ch  po w łą c z e n iu  do niej z po- 
w yż  p o d a n y c h  p rz y c z y n  w y k ła d ó w  h i s to ry c z n y c h  —  w id z im y , 
że te  o s ta tn ie  ś c ią g a ły  po n a u k a c h  p rz y ro d n ic z y c h  n a jw ięk sz  j 
ilóśó s łu c h a c z ó w  i t a k  sam o przew-ażnie ro l io tn ików . W y ­
j ą t k o w ą  w p ro s t  p o p u la rn o śc ią  u ro b o tn ik ó w , a t a k ż e  wśród 
uczn iów  szkó ł  ś re d n ic h  i kobie t,  c i e s / j d y  się w y k ła d y  p. H an-  
kiewdćza o h is to ry i  r e w o lu c j i  f r a n c u sk ie j .  ID zia lah  w ty m  
w y p a d k u  ta k ie  sam e p rz y c z y n y ,  j a k  na  w y k ła d a c h  inż. Li-

18__________________ AY1KPZA DLA W SZYSTKICH  Z r ^ y t  I



Zes/.yt 1._____  WJED2A DLA WSZT8TKI0H 1!*

bfcóflk-iego z do d a tk iem , że p re le g e n t  b ie rze  c z y n n y  u d z ia i  
w spo łeczno  - d e m o k ra ty c z n y m  ru c h u  ro b o tn iczy m . T a k ż e  na 
moicdi w y k ła d a c h  o L is to ry i  c l . łopów  po lsk ich  m iew ałem  p o ­
cz ą tk o w o  znąOzną ilość s łu c h a c z ó w ;  p rzew ażn ie  robo tn ik ó w : 
później l iczba  się z m n ie js z a ła ,  m i a n o w n i e  od czasu, j a k  z p o ­
wodu c h o ro b y  m u s ia łe m  d w u k ro tn ie  w y k ła d y  p rz e ry w a ć .  Z aw sze  
j e d n a k  p rz e w a ż a l i  t a k ż e  na w s z y s t k i c h  m o ich  w y k ła d a c h  — 
ro b o tn ic y .  W o g ó le  w ięc  da się pow iedzieć , że l i is to ry a ,  t r a ­
k to w a n a  z e , 's tan o w isk a  socyologieznego, sp e łn i ła  sw oje zadan ie  
w  „U n iw e rsy te c ie  l u d o w y m 1- i, że  tern sam em  p o w in n a  być  
vr t a k i  sam  sposób w y k ła d a n ą  w p rzy sz ło śc i  .R obo tn icy  u c z ę ­
szcza li  t a k ż e  ch ę tn ie  n a  w y k ł f d  „ k o n s ty tu c y i  a u s t ry a c k ie j  - 
d r . ,  D w ern ick ieg o :  w ogóle  j e d n a k  n a  te  w y k ła d y  chodziło  ty lk o  
4" „ z ogółu, u c z ę sz c za ją c y c h  na  w y k ła d y .  B ez  k w e s ty i  'w pły­
w ała  na to  w  znaczne j  m ierze  n iedogodna  sa la  p rz y  ul. P a ­
n ień sk ie j ,  N a to m ia s t  c h a ra k te ry s ty c z n ą  je s t  rzeczą., że w y ­
k ła d y  z z a k re .su  ekonom ii  spo łeczne j ,  ja k k o lw ie k  o d b y w a ły  się 
w „dom u ro b o tn ic z y m "  i w sposób  p rz y s tę p n y ,  ś c ią g n ę ły  le­
d w ie  3% z Ogółu, u częszcza jąeyc li  n a  nasze  w y k ła d y  i to  
p rzew ażn ie  łudzi in te l ig e n tn y c h  z p rz e w y ż k ą  s łu ch aczó w  szkól 
w y ższy ch .  W id o czn ie  n a u k a  g o sp o d a rcza ,  w y m a g a ją c a  z re ­
s z tą  zaw sze  p e w n e g o  p rz y g o to w a n ia  się  sam odzie lnego , może 
liczyć  n a  s łu ch aczó w  in te l ig e n tn y c h  p rz e d e w s z y s tk ie m ' je ś l ib y  
z'aś m ia ła  w p rzysz łośc i  śc ią g a ć  ta k ż e  w ię k sz ą  ilość r o b o tn i ­
k ów  — m u s ia ła b y  się o g ra n ic z y ć  na  abecad le  ekno in icznem . 
T a k ie  t r a k to w a n ie  p rz e d m io tu  .od s tręcza ło b y  j e d n a k  znów s łu ­
c h aczó w  z in te l ig e n c y i :  to  też  zda je  si>v;że j e d y n e m  w yjśc iem  
z tej s j t n a c y i  — będzie u rz ą d z e n ie  dwóojl k u rsó w  ekonom ii ,  
je d n e g o  ob liczonego  na  w a r s tw ę  robo tn iczą ,  d ru g ie g o  zaś na 
w a rs tw y  t. zw. in te l ig e n tn e j  Z u p e łn ie  to  sam o m o żem y  na 
p o d s taw ie  p o c zy n io n y ch  d o św iad czeń  po w ied z ieć  ta k ż e  o w y ­
k ła d a c h  l i te ra  t u r y  i sz tu k i .  One śc ią g a ły  w p ra w d z ie  b e z w z g lę ­
dn ie  w ięk szą  ilośó s łuchaczów , j a k  e k o n o m i i ,  ale t a k ż e  z b a r ­
dzo m a ły m  s to su n k o w o  p ro p en tem  robotników-, a z p rz e w a g ą  
k o b ie t  z in te l ig e n c y i  i uczącej  się m łodz ieży .

P rz e c h o d z ą c  z kolei rzeczy  do zaw sze  p iek ące j  sp ra w y  
bunduszów  T o w a rz y s tw a  —  m ogę  z g ó ry  zaz n a cz y ć ,  że na 
raz ie  s to im y  na dość silnej f inansow ej pods taw ie .  W ed le  w y ­
k azu ,  d o s ta rc z o n e g o  m i p rzez  s k a rb n ik a  „ U n iw e r s y te tu 1- dr. 
D ia m a n d a  — m ie l iśm y  do dn ia  1. m a ja  br. d ochodów  razem
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1.017 zlr .  07 e t .  (w licza jąc  w to  d a te k  100 rs. od m ło d z ieży  
k ijow sk ie j) .  N a  tę  sum ę  z ło ż y ły  się d o ch o d y  p rz y b ie ż n e  i d a tk i  
n a d z w y c z a jn e  w łączn e j  kw oc ie  707 złr .  5J ct. w. a. C z ło n ­
kow ie  z a p ła c i l i  ra z e m  200 z łr .  00 ct., a r e s z ta  pochodzi  z roz- 
isprzedaży b ro szu ry  inż. L ib a ń sk ie g o  i ;> ct. w s tęp ó w  n a  w y ­
k ła d y .  O gó lna  su m a  ro z c h o d u  w y n io s ła  b o i  złr . 20 ct., t a k ,  
że (do 1. m a ja )  p o zo s ta ło  netto w kas ie  3C6 zlr .  77 ct. w. a . 
W  ro z c h o d a c h  f ig u ru je  su m a  2d4 złr.,  z a p ła c o n y c h  p re le g e n to m  
za w y k ła d y ,  48 zlr . n a  k o sz ta  w y k ła d ó w  zam ie jsdow ych ,  w y ­
d a tk i  a d m in is t r a c y jn e  w kw ocie  82 złr .  01 ot. w. a., a reszta, 
p r z y p a d a  n a  k o sz ta  u r z ą d z e n ia  w y k ła d ó w , p la k a to w a n ie ,  
u s ługę , o św ie tlen ie  sal i tp .  Obecnie  s t a n  k a sy  u leg ł  j u ż  p e ­
w n y m  z m ia n o m  z; p o w o d u  kw ot,  z a p ła c o n y c h  je szcze  n ie k tó ­
r y m  p re leg en to m  i za  w y k ła d y  z a m ie js c o w e :  w do ch o d ach
w zro s ła  w p ra w d z ie  n ieco su m a  w k ła d e k  cz łonków , ale n a t o ­
m ia s t  od Id. k w ie tn ia  jm dpad ły  "> ct. w s tę p y  n a  w y k ł a d y  
m iejscow e. :

N ie m o g ę  dzisia j ro zu m ie  się okreś lić  s ta n u  fu n d u sz ó w  
n a s z y c h  za b ie ż ą c y  ro k  adflijiiw an i  nie m yś lę  z re sz tą  w ty m  
w zględzie  w k ra c z a ć  w a t r y b u c y e  s k a r b n ik a  „ U n iw e rs y te t '  
w olno m i j e d n a k  n a  p o d s taw ie  p o d a n y c h  liczb w y sn u ć  p e w n e  
wniosk" n a  p rzy sz ło ść .  Oto k o r z y s tn y  d o ty c h c z a s  s t a n  n a ­
szy ch  fu n d u szó w  z a w d z ię cz a m y  m  aro* dochodom  p r z y b ie z n y m  
i n a d z w y c z a jn y m .  .Pierwsze. d a d z ą  się w p ra w d z ie  u z y s k iw a ć  
n a d a l  z p rzed s ięb io rs tw  T o w a rz y s tw a ,  n a to m ia s t  d ru g ie  s ą  
zaw sze  p rz y p a d k o w e  i n ie p e w n e ,  des t to  n a d e r  w a ż n a  oko li­
czność, n a k ł a n i a j ą c a  do oszczędności. D ru g ą  t a k ą  oko liczno­
ścią  j e s t  s ta łe  z m n ie js z a n ie  się dochodów  z o ct. w s tęp ó w  n a  
w y k ła d y  w m ia rę  m ianow ic ie ,  j a k  rośn ie  ilość) cz ło n k ó w  T o ­
w a rz y s tw a ,  m a ją o y c h  w s tę p  w o lny . W p ra w d z ie  ró w n o cześn ie  
w z ra s ta  te rn  sam em  s ta ły  dochód  z w k ła d e k  cz łonków , te  j e ­
d n a k  są  w e d łu g  s t a t u t u  b a rd zo  d ro b n e  s to su n k o w o  i ob liczone  
n a  ca łe  m asy  cz łonków . N ie w ą tp im y  w p raw d z ie ,  że m a s y  
ta k ie  z czasem  p o z y sk a m y ,  n a  ra z ie  j e d n a k  n ie  w olno  n a m  
w y d a tk o w a ć  n a  k r e d y t  p rzysz ło śc i .  Co więcej — w m ia rę  
tw o rz e n ia  się oddz ia łó w  lo k a ln y c h  — o d p a d n ą  w p ra w d z ie  z Z a ­
rz ą d u  g łó w n eg o  o b o w iązk i  w y d a tk o w a n ia  n a  czy n n o śc i  od­
dz ia łow e ,  ale p o zo s tan ie  o b o w ią z e k  w s p ie r a n ia  odd z ia łó w  s ła ­
b y c h  f inansow op .a  z a m ia s t  w s z y s tk ic h  w k ła d e k ' 'c z ło n k ó w , b ę ­
dz ie m y  w  m yśl  §. i), r e g u la m in u  d la  o d d z ia łó w — p o b ie ra ć  t y lk o
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p ro c e n t  pew ien  z dochodów  z w y c z a jn y c h  i n a d z w y c z a jn y c h  od Z a ­
rz ą d ó w  o d d z ia ło w y c h .N a to m ia s t  n ie  może u legać  żadne j  w ą tp l iw o ­
ści, że zw ięk szy  się ogó lna  sum a  w y d a tk ó w  Z a rz ą d u  g łó w n e g o  
na  cele ro z sz e rz en ia  dz ia ła ln o śc i  „ u n iw e r s y te tu "  w  k a żd y m , 
s t a tu t e m  d o zw olonym , k ie ru n k u .  P rz e w id u ją c  te n  s la n  rzeczy , 
z a s t a n a w ia ł a  się j u ż  k o m is ja  a d m in is t r a c y jn a  n a d  m o ż l iw y m  
o szczęd n o śc iam i dosz ła  do p rz e k o n a n ia ,  że w b a rd z o  z n a c z n t j  
m ie rze  d a d z ą  się ta k o w e  u z y sk a ó  p rzez  zmi ie jszenie  w y d a tk ó w  
n a  o g ła szan ie  w y k ła d ó w  p la k a ta m i ,  p rzez  u z y s k a n ie  m ożliw ie  
n a j r a ń s z y c h  sal, a p rz e d e w sz y s ik m m  p rzez  p rze lan ie  w szy s tk ich  
w y d a tk ó w  z t y t u ł u  w ykładów  zam ie jscow ych  n a  o d d z ia ły  lo­
k a ln e  P r z y  z a s to so w a n iu  zaś t y c h  ś ro d k ó w  oszczędnośc io ­
w y ch ,  m o żem y  mieć w cale  n ie  z a n a d to  o p ty m is ty c z n ą  n a ­
dz ie ję ,  że s ta n  fu n d u szó w  „ U n iw e r s y t e tu 1 p o tra f im y  u t r z y m a ć  
s ta le  n a  k o rz y s tn e m  d la  nas  niveau. M a jąc  zaś p o d s ta w ę  f in a n ­
so w ą  — m o ż e m y  m ieć  j u ż  n ie  n a d z ie ję  n a w e t ,  ale z u p e łn ą  p e ­
w ność , że „ U n iw e rsy te t  lu d o w y  im. M ic k ie w ic z a ” w y p e łn i  sw oje  
z a d a n ia  i cele w zupe łności.  U p o w a ż m a  n as  do tego  tw ie r ­
d z e n ia  —- ca fy  d o ty c h c z a so w y  rozwój nasze j  dzialalnośc-i.

£)r. K . J . (yorzycli.

W  O P  A .
(Il-g-a lekcyn 7, hyg ieny , w yk ład ane j  w sali  przy  ulicy  PanioiKkiej 

przez B. Koskow .-.kiego).

Baz powietrza człowiek nie możo żyć ani oliwili;', bez wody trzech 
dn,. nie wyżyje. Woda jest pierwiastkiem niezbędnym dla wszystkiego, co 
żywe; ja k  rośliny g iną  w  czasie długiej s u s z y ,  podobnie ludzie i zwierzęta 
nie mogą żyć bez wody i częściej umierają z pragnienia, aniżeli z głodu. 
We wszelkich n ap o jach : w mleku, piwie, winie, a także w  s ta łych  po­
k arm ach :  w  mięsie, chlebić, owocach, woda zajmuje pierwsze oo do zna­
czenia miejsce po głównej składowej części pożywienia. W  naszem ciele 
wody jest więooj, niż wszystkich innych składników : na wagę wotla sta 
nowi 0 4 części ciężaru, całego ciała. Wszystkie życiowe sprawy naszego 
organizmu nie mogłyby sic odbywać bez udziału wody; licz niej uio roz­
puściłyby się sole mineralne, zawarte w naszym pokarmie; bez wody nie 
mogłaby się miazga pokarmowa przesuwać w narządach trawienia, ani też 
pożywne części nie mogłyby być pochłonięte przez ścianki naczyń woda 
sprawia, żt* pożywne soki roznoszone są dc najdrobniejszych cząstek orga­
nizmu —• do komóii-k. że stamtąd zabierane Są soki utlenione, niezdatne
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j u ż  do  życ-rń.; s t a n ó w iąc g ł ó w n ą  c ześć  w p arnw  u n ia c h  j.uszogi* c i a łu .  w o d a  
s t a n o w i  t y m  s p o s o b e m  ś ro d e k  do o c h la d / .u n ia  i o d ś w ie ż a n i a  o r g a n i z m u .

Ze wzglądu na wełuszczorie wielkie znaczenie' wody dla organizmu, 
ważnem .jest, abyśmy poznali n a t u r ę  i w ł a s n o ś c i  w o d y.  a b y ś m y  
n a u c z y l i  s i ę  o d r ó ż n i a ć  w o d ę  d o b r ą  od  z ł e j .

Zupełnie czystej wody nigdzie niema na zif mi zawiera ona zwyl.I 
w mniejszej lub większej ilości rozpuszczono g a z \ . części minemlm.* i ciała 
organiczne. Czystą wodo pozbawioną wszelkich domieszek, otrzymać mo­
żemy tylko za pomocą, przekraplania, t. j .  przez zamienienie wody w parę 
i - ŁtwtępBio przez ochłodzenie ttj pary  tak, aby znów się s ta ła  wodą. Czystą 
nie jest nawet woda deszczowni, gdyż kropla deszczu spadając, cli w ta po 
drodze zawieszono w powietrzu cząsteczki kurzu lub drobnoustroje.

W przyrodzie spotykamy wodę w stanie stałym, p łynnym i gazowym. 
Lód, śnieg i s z r o n --są to rozmaite formy wody w Ktam. 'stałym: rzeki, 
strumienie, stanowią wodę w stanie płynnym. Skoro n l k o  na wodę padną 
promienie słoneczne, wind zamienia się ona w parę. która unosi sio w po­
wietrze, gdzie rozdziela się równomiernie W  miarę wznoszenia Się ciepłoty 
powietrza, wzmaga się jogo zdolność przyjmowaniu pary wodnej. \V po­
przednim wykładzie o powietrzu, mówiliśmy o tern, ja k  to oddychanie 
ezlowieka i parowaiiii zależy 3ĆI ilości zawartej w powietrzu pary w odnej; 
im bardziej wilgotnem jest powietrze, tom człowiek mniej paruje i .żuje  
się gorzej; w wilgotitcmi mieszkaniu człowiek 11 irażony jes t  na różne cho­
roby, ja k  reumatyzm choroby nerek i t. p.

(łzy woda czysta; zupełnie jest ciałem prostem. ozy też sk łada  się 
z kilku cia ł  różnych V

Takie pę tan ia  zadawano sobie jeszcze przed 1 2 0  Jaty i, jak  rozwią­
zane zostały, zobaczymy. (Następuje de inonstraoyn: rozkład wody przy 
pomory eudiometru: działanie sodu na wodę).

Woda sk łada  sir wiec z 2-cli g a $ w : wodoru i tlenu. Woda, jak 
powiedzieliśmy, może rozpuszczać duże ilości i .ziimityeh ei&ł. j t k o t o : g a ­
zów, ciał mincralnycli i organicznych. Stosownie do ilości i ga tunku  roz­
puszczonych w wodzie oiad, dzielimy wodo na  s ł o d k ą ,  s ł o n ą  i m i n e ­
r a l n ą .  Do wód s ł o d k i c h  zaliczamy wodę deszczową, źródlaną i rzeczną: 
/.naczną ilość soli k u c h e n n e j  — od lf> do 4 0  gramów w litrzi — zawiera 
woda morska. Wodami niimwalnemi nazywamy takie wody. które 'zawie­
rają p ‘wną  ilość rozpuszczonych Soli leczmiezycdi luli gazów: deszczowa 
woda, wsiąknąwszy w ziemię, dość długo W ę d ru je  przez różne w arstwy 
ziemne i wtedy to r o z p u s z c z a j ą  się w iiiyj rozmaite minerale.

Po znaliśmy zatem główne własności wody, jej sk ład  i różne g a ­
tunki wód.

J a k ą  w i ę c  p o w i n n a  b y ć  w o d a  a b y  b y ł a  z u p e ł n i i  
z d a t i E ą  do  p i c i a ?  Woda, zdatna do picia, powinna być e/.vsta, bez­
barwna, bez zapadn i ,  smaku orzeźwiającego, przyji mn&go, powinna zawie­
rać rozpuszczone powietrz, i wcale nie zawierać ciał organiczny .-li: po­
winna natomiast zawierać pew ną niewielką ilość soli. głównie zaś dwuwę­
glanu wapnia, nieco krzemionki* i soli k u ch en n e j.
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Przejdźmy każdy w arunek po ko k i .
1. W ml *  d o b r a .  z d a t n a  do  p i c i a ,  p o w i u m a  b y ć  c z y s t a .  

U e'z b a i' w n a. l u z  z a p a cli  u i n i c  z a wi e r a ć ' -  c i a ł  o r g a n i c z n y c h .  
Zupełna, przezroczystość nie tyjk(> wzbudza apetyt, afo daje gw aram ye. że 
woda nie zewiei-a c ia ł zawieszonych mineralnych, a do pewnego stopnia 
i organicznych. Woda czysta w nh wi ik i  -| ilości j(-st bezbarwną; w du­
żych masach posiada kolor błękitny, zh-kka zielonkowaty: natomiast- woda 
zielona lub żółta zawiera rozmaite ciała mineralne w zawieszeniu, a  nawet 
i organiczne. Jeżeli w o lę  świeżo zaczerpniętą, zmąconą w  naczyniu. eznć 
cokolwiek, to liii* należy jej używać, gdyż woda taka  zawiera s ia ła  ro­
ślinne i zwierzęce, jak  wymoczki i t. p. Przedstawiona na rycinie kropla 
w ody*) daje dokładny ohraz, i l ' to słot /.wierzących, ich zarodników i części 
roślinnych, znajduje sic w nieczystej wodzie, a .jaką iuy najczęściej pijamy. 
Trudno się od tego uchronię, gdyż praw ie  wszystkie wody, nawet de­
szczowa, zawierają podobne- istoty. Trzeba tylko wystrzegać, się, aby ilość 
tych istot nie była tak duża. żeby aż zdradzała się barw ą wody i zapa­
chem. Załączona rycina przedstawia suhstaneye mineralne, organiczne 
i wymoezk1 znajdujące sic w osadzie wody. używanej do jilcia.

2. W o d a  w i u u <t b y ć  d o s t a t e c z n i e  c h ł o d n a ,  p r z y j e ­
m n e g o  s m a k u  i ' z a w i e r a ć  r o zp u s z 0 z o n u po  w ii t r z e .  Wodfc 
ciepła nic zaspakaja pragnienia, wywołaj* rc zwolnienie, a przy tom w dingO 
stojącej wodzie, w- ciepłocie 2 0  stopni, hardzo szybko rozmnażają Sic roz- 
main drobnoustroje. Woda bardzo zimna je s t  także szkodliwa. Smak wnd\ 
powinien być słaby, ani gorzki, ani shoiki. ani słony B rak smaku w ska­
zuje na brak w wódzia soli. .leżeli w.ula posiada smak słodkawj albo 
zh-kka, słony, znaczy to. że zawiera zudużo gipsu, albo g ipsu  z solą ku­
chenną. jeżeli zaś jes t gorzko, to zawiera - Sole magnezy owe, t. zw. sól 
angielską: smak ziemisti wskazuje na obecność gliny. Zapach stęohly jes i  
oznaką obecności istot roślinnych gnijących i zwierzęcych: zapach ten wy 
stępuje wyraźniej po Ogrzaniu wodv. Brak w wodzie rozpuszczonego po­
wietrza ( tleiiTi) _wskri7iije na to, żs woda zawiera dirżo istot roślinnych 
i zwierzęcych. które, gnijąc, łączą się z tlenem, przez co gazu tego ubywa 
w wodzie. liaz-lii z powieti/.ein rozpuszcza sic w wodzie kwnS węglowy 
i połączenie węgla z thiie in). który i zyni wodę bardziej s t raw ną i smaczną.

o. X i e wr i e i k a i l o ś ć  r ó ż n y c h  s o l i  p o w i n n a  b y ć  w  w o ­
dzi . -  r o z p u s z c z o n a , ;  w s z a k ż e  w t a k i e j  t y l k o  i l o ś c i ,  a b y  n i e  
p s u ł y  s mi t  k u  w o d y  i n i e  c z y n i ł y  j e j  n i e p r z y d a t n ą  d o  g o t o ­
w a n i  a w a r z y w  i z i a r n  g  r<> s z k o w a t y  cli. Woda powinna zawierać 
sole uiiiieiiilne ale w p iw ny ch  ograniczonych ihrśdach: jeżeli ilość ta  jest 
zaduża, to woda staje się twardą, niesmaczną i trudno’ strawną. Woda 
tw arda  zawiera dużą ilość węglanów wapniowych i magnezyowyeh, które 
rozpuszczają się daleko łarwiej w  wodzu zimnej, n i i  w  ciepłej, to też po 
ogrzaniu woda tw arda  mętnieje i w krotce powstaje w niej osad. Osad ten 
jes t biały, albo zabarwiony na eicmno-zólto. Zabarwienie to pochodzi od 
ilości ciał organicznych.

*) &OoO ra z y  p o w ię k sz o n a .
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Dotychczas mówiliśmy o wodzie do pioin. ©dyby tylko o taką  wodo 
w życiu eodziennem człowieka chodziło, bardzo łatwo możuaby otrzymy­
wać wody* zdrową przez gotowanie i ustanie się, gdyż do picia człowiek 
potrzebuje dziennie nie więcej nad l\ li try: tyle bowiem wody traci czło­
wiek w ciągu doby przez parowanie skórne, z moczem i przez odd) chanie, 
ile ilość potrzi bnej człowiekowi wody ogromnie wzrasta, skoro przypo­

mnimy sobie, że bez wody nie można litrzi mać w czystości ciała, naczyń, 
sprzętów, podłóg i t. d. Ze względu na te potrzeby, człowiek po winien 
mieć do IW .  litrów wody dziennie na jedną głowę. Im wiąaAj jednak wody 
mam y do rozporządzenia,' tein więcej zyskuje , / , s to ś ć ,  tein ciało może 
i cale otoczenie stanowią mniej podatny g run t  do rozwoju z a ra z b m  ró­
żni eh chorób.

Niesłusznie wielu uważa tylko fiu dobroć wody do picia. Woda. 
którą obmywani) pokarmy, spożywane w stanie surowym, ta, którą pie­
rzemy bieliznę, optiikujemy statki i naczynia, powinna być podobnie wolną 
oit zarazków oliorobotwórozyeh, ja k  i przeznaczona do piein.

Dobroć wody zależy w znacznym stopniu od togo, jaki*go pocho­
dzenia jes t  woda. Stosoiiriio dómpochodzoiiia wod\ rozróżniam) wodę zn- 
s k ó r n ą ,  ź r ó d l a n ą  i r z e c z n ą .

Woda z a s  k o r n a  pochodzi z opadów, czyli z deszczu i śniegu. 
Woda, spadłszy na ziemię, zabiera z grun tu  znaczne ilości różnych ciał, 
które jednak  przy przejściu przez grun t w części zostają zatrzymane, 
w części zaś ulegają zmianie*. Oprócz tego, kwas węglowi (p o łączenie 
tlenu z węglem), znajdując) się w wodzie deszczowej, pomaga do rozpusz­
czenia składników N a  znaczniejsze zanieczyszczenia narażona jest woda 
zaskórna w gruncie miast. Zanieczyszcza nia sk ładają  się tu  z moczu i ka łu  
ludzkiego i zu ierzęcego, z roślinnych i zwierzęcych odpadków z kuchni 
i domów,

Wodą ź r ó d l a n ą  nazywamy taką  wodę zaskórna, która sama przez 
sio występuje na  powierzchnie ziemi. Po większej części źródła pochodzą 
z w arstw  głębiej położonych i dlatego zawierają lmiło ciał organicznych 
lub produktów icli gnicia. Skład wody źródlanej jes t bardzo różny i często 
nie jest ona tak czystą, ja k  to powszechnie przyjmują.

S t r u t f l i e Ł i  r z e k i  otrzymują z wód met* lirycznych najrozmaitsze 
zanieozyszO/Ujiiia, doprowadzane z powierzchni ziemi Często u le w a  sii w nie 
posnka kanałów  i ścieków z miąjsoowoścd zamieszkałych, ja k  również od­
padki, cuchnące lub trujące, z fabryk.

Z powyższego iiidzimy, że dobra woda do picia znajdować się możr 
dopiero w znaczniejszej głębokości, mianowicie głębiej niż na 10 metrów 
pod powierzchnią zb mi. łm studnia jest głębszą, tein Czyściejszą dąji wodę.

Studnie bywają kopane i wiercono. S t u d n i e  kopane, szybowo, po­
winny być murowane śeiślo do głębokość' 5  metrów, aby woda dostawała 
się tylko z do łu : nadto powinny być ‘szczelnie zakryte u góry. prziczem 
należy nadać miejscowość! taką pochyłość, aby rura  studzienna s ta ła  na 
najwyższym punkcie. Dla wody spij wającej powinno bv<» zrobione koryto z do­
brze osadzoną r nasi. Dobrze jest,  gdy rura ssąca przeprowadzoną jest ze zbiór-
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nika poziomo n a -2 metry, żeby pompa znajdowała sio na zupełnie iniiem 
miejscu, niż ściśle zamknięty i grubą w arstw ą ziemi przykryty zbiornik*),

Studnie wiercone robią płytkie, albo głęboki#. P ły tk ie  studnie wiercą 
w miejscach, gdzie zależy ua piędkiem otrzymaniu wody. Woda, przez me 
otrzymana, jes t zaskorna i tam tylko zdatna do picia, gdzie niema w po­
bliżu źródeł zanieczyszczenia.

Głębokie studnie wiercono robią albo na dniu studzien kopanych 
i ocembrowanych, albo wprost z powierzchni. Wiercenia te dochodzą nic 
kiedy bardzo znacznych głębokości i dosięgają zbiorników podziemnych, 
gdzie woda znajduje się pod wielki.un ciśnieniem i ze znaczną siłą  sama 
nad powierzchnię wytryska. Studnie t a k i e  nazywają się a r t e z y j  s k i e m i .

Woda z takich studzien j e s t  zwykle bardzo ozts ta ,  jakkolwiek rzac 
sami twarda, a niekiedy ciepła. Woda studzien wierconych ma zwykle 
wszystkie cechy dobrej wody do picia.

Zaopatrywanie w wodę miast większyah przedstawia wielkie trudno­
ści. Zaopatruje s i e j e  za pomocą wodociągów. Woda wodociągowa musi 
być czysta i zdrowa. Potrzeba ją  tedy czerpać ze zbiorników o ile możno 
najczyściejszych i poddawać mimo to jeszcze oczyszczaniu. I rządzają tedy 
zbiorniki osadowe i filtrujące. Filtry wodociągowe robią z pokładów g ru ­
bych kamieni, żwiru i piasku. Dobie urządzenie wodociągowe jost jediiem 
z najważniejszych zadań hygieny miejskiej. J a k  jes t ważm-ui dobre filtro­
wanie wody dowodzi to. że epidemie, ja k  tyfus, cholera, krw aw a bie­
g un ka  i inne choroby kiszkowe, mogą być spowodowane przez wodę.

W ieloluotiiie zdarzały się przypadki zachorowania pewnych grup 
osób, które wszystkie piły z jednej studni, kotu-czyszczonej, ja k  się oka­
zało, w\ próżnieniaim. Spostrzeżono też w kilku w ypadkach liczne zarażenia 
przuz wodę z zanieczyszczonych wodociągów. Stwierdzono nadto często. :e 
miejscowości, zaopatrzone w czystą wodę źródlaną i wodociągową względnie 
mało cierpią od chorób zakaźnych i że dobrze zaprowadzone wodooiąg: 
w p ływ ały  w danem mieście na zmniejszenie się liczby przypadków tyfusu 
i cholery. ______

Na, zakończenie jeszcze kilka praktyeznreh wskazówek, jak  nali ży 
postępować, aby być pewnym, że sic ma wodę dobrą.

Zbadać wodę czy jes t  ona zdatną do picia, czy też nie zawiera za­
razków chorobutwórczyeh. jes t rzeczą trudną i tvlko chemikowi dostępną. 
Pospolicie możemy znać tylko wartość źródła, z którego czerpiemy wodę. 
Jeżeli miasto posiada ' wodociągi nowe, powinniśmy bacznie śledzić, czy one 
fiiiikoyouują dobrze, bo znane są wypadki, że np. w Londynie, we wscho­
dnich dzielnicach miasta, skonstatowano pojawienie się Węgorzy w prze­
wodach wodociągowych.

Pomimo najlepszych urządzi ń mb iskicli pokzithtiit j e s t  czujność ka­
żdego mfeszkańca.

( idy miasto nic posiada filtrów, ja k  np. u 11 as we Lwowie, każdy 
powinien zbadać dobrze wodę, jaki. j używa, a przynajmniej zbadać opinię, 
ja k ą  sic cieszy ta woda. Dla bezpieczeństwa dobrze jest wodę niepewna

*) Rzecz objaśniona była na ry su n k u
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przagotow , w a r .  Ifónieważ jednak  przegottwi&mi woda nie zawiera powie- 
trz.i i wstcriii k tego jest niesmaczna. należy ja wstrząsnę w naczyniu, ky 
s i ę  z powietrzem zmieszała i wtedy jes t dobrą do picia.

J a k  powiedziałem, dokładne badanie wody dostępne je s t  tylko elitę 
mikowi., jednakże z pewnym małym trudom każdy może w domu oznaczyć 
w przybliżeniu wartość wody.

1‘rzedewszystkn i i i , woda powinna posiadać r r e h j  u zyrzne . podane- 
w żej, następnie mydło powinna rozpiiszczur ł.itwo. tworząe pianę, a. nie 
pozostawiają! urnzełków. Po dodaniu roz.ezynu szczawian u ammmweg... 
fosforanu anonowego, chlorku barowego. nie powiiuta m ę tn ieć : po dodaniu 
rozezynu tzotaini srebrowego (lapisu) woda mętnieje, ni- powinna za? 
twurzye osadu. Próbuje się w ten sposób: do kieliszka nalewa się wod 
i dolewa kilka kropel każdego z po wyżs/.yeh rozezynów, naturalni.'  każdego 
oddzielnie, do innej poreyi wody.

Aby oznaezye, czy w wodzie są c iała  organiczne., postępuje się w ten 
sposób: wodę wlewa się do małej kolbki. dodaje kilka kropel rozozynu 
dilorkn złota i gotuje. Jeżeli woda zawiera ciuła organiczne, to zmętnieje 
L zabarwi się fioletowo.

tPi-zyi). Ilcrl.) P o  sk o ń c z o n y m  w y k ła d z ie  s ln c lia c z e  ż ą d a li  w y ja ś n ie ń  
co do n ie k tó ry c h  te rm in ó w . j a k  n p  jła th la  o rg a n ic z n e "  : p ro s il i  o p o w tó ­
rz e n ie  n ie k tó ry c h  u s tę p ó w  w y k ła d u . K to ś  z a p y ta ł ,  d laczeg o  to  po p rz e g o ­
to w a n iu  w o d a  S ta je  s ię  m ę tn ą , ohoć p o p rz ed n io  b y ła  z u p e łn ie  aSySią? i td .

K O R E S P O N D E N  C Y E .
Wyczytawszy w „Słowne Boiskiem " wiadomość o 'm a jącym  wycho­

dzić piśmie Towarzystwa J/n iw  ersytetu indowego, postanowiłem skoi/.ystać 
z tej okoliczności i swnjeini myślami w sprawie ru iw ersy te tu  lodow ejp  
podzii Impsię z Rrdukcyą. Być może, że uwagi moje przydadzą się na coś 
albo nie przydadzi, pozwalani Sobie jednak spisać takowe, gdyż niaio 
Towarzystw dobra pub liczneg o  tak  mię z-ajęło, juk właśnie Towarzystwo 
ośwłąty im. Alickiewicza.

.Miałbym nicjiilno do zarzucenia wykłaclcim, .jakie odbył) sio w kur­
sie zimow cm, jednak  rozumiejąc dobrze, że każdy -początek jest trudny, 
e/.ekam z sądem na drugi okras wykładów.

Pozwolę sobie jed nak  zrobić uwagę, że wObdM lirzrzui-euia Lwowa, 
Towarzystwo powinnoby przyjąć za zasadę traktow ana 1 nżdęj z ;> dziel­
nic miasta naszego osobno, a wiec : Aródmicśtue, IhliokLe, Krakowski i  
Żółkiewskie i Łyczakowskie powinny stanowić jakby  pięć osobnych miast. 
W każdej z tyeii dzielnic powinnyby być w ykładano wszystkie przedmioty, 
które Towarzystwo uważa za potrzebne wykładać. Jeżfil' Wydział uznaje, 
że Łyczakowskie powinno wt.-łucliać .H istoryi chłopów w Pobrać •‘J l  to 
dla flzegoż niegodne tego jest Żółkiewskie ? A a  Panir iiskiej w ykładano 
liygienę. czemuż to mieszkań 'v śródmieścia r ie  mają posłuchał- ć ’ tein 
eo robić, aby być zdrow ym ?

Potem jeszcze e.heiatcm zapytać, czy W ydział przez swyah delega- 
iów badał,  czy na odezvtv z jakiegoś przedmiotu eiiod/ą ci sami słucdm-
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cze, czy też na każdy w yk-1'ad zjawiają się i mii Y Czy wiełn I >y l’o takich, 
co wysłuchali -  od piewśztj Iekeyi do ostatniej — cały przedm iot '  
lto przecież Uniwersytet ludowy tem się różni od innych towarzystw 
oświaty, is  słuchacz ma się niait-zyó nie tylko z jednego odczytu. Toby 
naw et trzeba, niejako do tego zmusić, urządzając, 11. p. wpisy na, wykłady. 
Taki wpis. jakby trofhę kosztował, to można się spodziewać, że słuchacz 
będzie ehodził pilnń i nau zy się niejednego, en 11111 się może w ży­
ciu bardzo pr/.ydać. Z szacunkiem

M ieszkaniec  ri l ‘<i))iniiskii,j .

Stanisławów w maja r. I8i>i>. „Uniwersytet l udowy-  znalazł 
w mieście nasz.em. powiedzieć to można, odiazu. g ru n t  bardzo przyjazny, 
Zawdzięezyć to należy nii wątpliwie znacznej liczbie ludzi prawdziwie iete- 
ligentnyeh, w jakioh Stanisławów obfituję, jak  niemniej i to w znacznym 
stopniu, gorliwemu zajęciu się sp raw ą  komitetu, wybranego przez poufi i  
zgromadzenie w dniu 11. m arca  r. b.

Zgromadzenie to, po b łąkaniu  się dłuższem w wyborze, więcej ludzi 
aniżeli środków do celu wiodących, powołało do komitetu, mającego się 
zająć, zorganizowaniem oddziału miejscowego, pp. S tanis ława lSłotiiickiego 
(dzinim karza) • R aw ła  Stwiertnię (starszego inżyniera, Udęjowega i p rze­
wodniczącego stow. rękodzielniczego ..(1 wiazda")ę Ja im  Iiiillmannu Iszi wen 
i przewód, stow. robotniczego .. Si la ‘ ) .Mariana Wilczyński* go I akade­
mika 1, oraz dra W iuzla  (kom-ypimita adwokackiego).

Komitet tell odbył wspólni.: z delegatem Zarządu głów a ego, który 
uczestniczył w  zgromadzeniu, p. Dawidem, posiedzenie, na k t i rem  ukon­
s ty tuow ał się, wybierając przewodniczącym p. St. BłotniekiegO, sKarbui- 
ki< ni p. I*. Stwiertnię, .a sekretarzem p. W. Wilczyńskiego.

Do pracy zabrano sic żwawo. Rozpisano kilka list, celem zjedny­
wania członków, rozsprzodaiio w przeciągu kilku dni paręset broszur agi­
tacyjnych pióra ]i. Libańskiego p. t. ..t'n tu jes t Uniwersytet ludowy", w re­
szcie zajęto się urządzeniem szeregu wykładów. Odbyło się ich do tej 
e 11 w i 11 siedm. W ykłady wszystkie cechowała przypadkowość. Był b rak  
planu. W ynikało to z dw-óoli przyczyn : raz, z powodu, że uważaliśmy 
prace swoją za przygatow iwczą. agitacyjną, powtóre z powodu, że zaeln, 
dziła faktyczna trudność ułożenia pewnego systemu wykładów, a to dla 
braku stosownych sił na miejscu. Musi. liśmy walczyć tu, tak samo, ja k  
działo się to i gdzieindziej,- *z uprzedzeniami podejrzewanianii i niOdowic- 
rzaiiiem. A a  śhpo , za głosami pra.-v nieprzychylnej postępowi i wrogifj 
wszalkini objawom budzącej się energii narodowej, pomówiono i u nas 
.,Uniwersytet ludow y“ o ehoć szerżttnia idei przewrotowych i upraw iania ,  
pod pokrywką nauki, agitacyj aiitispol’ecziiveh, antirelLgijnych i antina- 
rodon ich .  Sąd zimy, iż cała nasza dotychczasowa praca dowiodła, że po 
>adzeiiia to był) zupełnie ni *»l!is/.nt i z prawdą niezgodne. Wszak 
wszystkie.; wykłady, bez wyjątku, miały za temat naukę, nic wspól­
nego z poglądami politycznymi, lub społecznymi ni mającą. Wszakże 
pr/cjmiotciii w ykładów  były anat unia, astronomia, geologia, h ig ie n a , ,  raz 
zaś jed y n i ,  hi storya i li teratura. Musieliśmy uprzedzonych przekonywać
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i zjednywać-, tak dysknsyą ja k  i a r tykułam i dziennikarskimi K u r j e r  S t  i- 
n i s ł a w o w s k i  pomieścił dwa takie a r tyku ły  pt. „Uniwersytet Indowy 
i jego przeciwnicy11. Oba a r ty k u ł’ żywo były w mieście czytane i dy­
skutowane i przyczyniły się niemało do ugruntow ania  i ustalenia id>-i 
Uniwersytetu ludowego w naszem mieście. P rzy  tej sposobności zauważyć 
należy, iż były to jedyne a r tyk u ły  (o ile to nam wiadomo), jakie sio 
ogółem w prasie polskiej, w  interesie rozwoju, istniejącej już insty tucji .  
„ Uniwersytetu ludowego11, pojawiły. Wszystkim tym usiłowaniom, razom 
wziętym, powiodło się zapewnić Uniwersytetowi ImUwemu u nas przy­
szłość. Powoli uprzcuzonia znikały, niccbętni zaczęli śię dawać przekony­
wać, przynajmniej s arali się zapoznać i  instytucyą 6 której, dotychczas 
niepewne tylko i częściej nieszczęśliwe niż przychylne, chodziły wieści. 
.Można to było zauważyć pa-coraz  bardziej wzrastającej liczbie słuchaczów 
na wykładać:!). f f |  pierwszy wykłrul iriż. Libańskiego przybyło około 
2 0 0  kilkadziesiąt do 3 0 0  osób, im ostatnim zaś jego wykładzie. („Ci kuńc. 
św ia ta 11) było ic-li 5 0 0  do 0 0 0 ,  a liczba ta by łaby  naw et znacznie 
większa, gdyby pozwalały ua to rozmiary sali, od kasy bowiem mnóstwo 
osób odchodziło nie mogąc dostać juz  miejsca. Najgorliwszych przyjaciół 
znalazł u nas „Uniwersytet ludow y” w kobietach. Zapisało się ich do 
naszego stowarzyszenia wprawdzie nic bardzo wiele, natomiast jednak 
uczęszczają one bardzo pilnie nu wszystkie wykłady i gorąeemi są ir.sty- 
tucyi naszej zwolenniczkom'!.

N a wykładach u nas, daje się zauważ tć nierównie silniejszy pro­
cent publiczności inteligentnej, od mniej inteligentnej. L.udzo dnże-go za­
stępu słucdmczy dostarcza także młodzież zakładów naukowych, c z w a r t ą  
część dopiero publiczności stanowią robotnicy, rzemieślnicy, służba urzę­
dów tutejszych i zakładów, wreszcie prawdziwy pro le ta r ia t .  Włościan 
ni zauważyliśmy na żadnym wykładzie. Sądzę, żo po mileżytem zorgani­
zowaniu wykładów, stosunek się ziiii.ni, u przynajmniej zmienić- się p.>- 
w inii n.

W ykłady po należytom zorganizowaniu się oddziału trzeba bodzie 
zdecentralizować, tak samo, ja k  się to dzieje we Lwowie, oraz ująć- 
w pewien system, urządzić niejako kursa  z każdej gałęzi wiedz poszcze­
gólnie. W ten sposób zorganizowane w ykłady staną się dopiero prawdziwym 
„Uniwersytetem ludow ym 11 i przyniosą ogółowi-rzetelny pożytek.

Aby tego celu dopiąć, nalc-ży przysposobić; sobie prelegentów Ba 
miejscu. Nie wątpię, żo chętni się znajdą ; ci jednak  będą musieli po ­
święcić nimio trudu, ażeby pewną, s ta łą  sferę s łuchaczy sobie wyrobić. 
N a cele wykładów przyszłych kwalifikują się: Czytelnia kolejowa. Km 
hym n kolonia i Knihyniu górka, stowarzyszenie rękodzielnicze „O wiazda" 
i stowarzyszenie robotnicze „ S i ła 11, wreszcie jedna z sal publicznych 
w  śródmieściu.

Porządek wykładów dotychczasowych był następując) :
1) d. 25 .  marca inżynier p. Edmund Libański m ia ł  w yk ład  

z astronomii ;
2 1 d. 3. kwietnia tenże, z geologii:
3 )  d. 9. kwietnia p. Hronislaw Koskowski z hygieiic.
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4) d. Di. tw id tu ia  Dr. N. Swicż.ivski /  anatom i i :
а )  d. '22. kwietni;) p. inż. Libański. 0  końcu świata w r. ls'J'.I
б) (1. 7. maja d r.  K. Gnrzy ki miał wykład pt.  „Ostatnie lata

d z i e j ó w  Rzeczypospolitej polskiej";
7) d. 14, maja wreszcie p.- Dębicki Zdzisław , 0  Ju l iuszu  S ło­

wackim “ .
W ykłady urządzaliśmy początkowo w sali „Sokoła" :  kiedy T ow a­

rzystwo t i  jednak  podykiowało nam za najem sali e my, jak  na skrom ne 
nasze dochody zbyt wygórowane, uprosiliśmy wydziat Tow. muzyeznogc 
im. Moniuszki o udzii lanie, nam sali teatralnej i uzyskalisi.iv j ą  bezpłatnie, 
za i-o na tein. miejscu Towarzystwu temu najszczersze wyrazie należ,
podzń kowanie. Ostatnio dwa odozyty. Dr. Dorzyekiego. pana  Dębickiego 

•odbyły 'sio ju ż  w teatrze. Ceny wstępu oznaczyliśmy bardzo niskie, ażeby 
uprzystępnił'- w ykłady i najuboższym. Ceny zasadnicze s ą :  krzesło 2 0  ct., 
wstęp 5 et. Członkom Towarzystwa przysłużą prawo bezpłatnego używ a­
nia na wykładach krzesła, Pewną liczby wstępów rozdzielamy zazwyczaj 
pomiędy ubogą młodzież i robotników zupełnie bezpłatnie.

Co do frekweneyi młodzieży szkół średnich, ta  była w cale  liczna 
aż do dnia 12. maja. W tym dniu odczytano w szkołach reskrypt Lady 
szkolnej krajowej, wzbraniającej młodzieży uczęszczania na w ykłady  l 'n i-  
weisytetu ludowego, podobnie jak  /.ukazują jej reskryptu tejże władzy od­
wiedzania, nocnych spelunek, tingel- tanglów i innych podobnych lokali. 
Zauważyć należy, iż do teatru na farsidła  i t łuste operetki wolno tejże 
młodzieży m-zęszezać. byle w towarzystwie osól starszych. ..Uniwersytet 
ludowy" w oczach Pady szkolnej krajowej na  takie nawal uwzględnienie 
nie zasługuje!

Z kwitem bin zwołamy walne Zgromadzenie koirstytm-yjue, na któ- 
rcm i wydział wybranym i Oddział, jak  sądzony, należycie zorganizo­
wanym zostań i c. Y.

R e g u l a m i n  o o ó l n v
• W r-C CJ «y

Oddziałów miejscowych 
.Tow. Uniwersytetu ludowego im. A. Mickiewicza we Lwowie.

§. 1. R e g u la m in  o g ó lny  za w ie ra  pirzepisy o b o w iązu jące  
w sz y s tk ie  o d d z ia ły  m iojseow e.

Oddziały m iejscow e.
k . 2. C e lem  oddz ia łó w  m ie jsco w y ch  j e s t  p o p u la ry z o w a n ie  

w iedzy  we w szy s tk ich  je j  g a łę z ia ch  p rzez :
u) s y s te m a ty c z n e  k u r s a  p o p u la rn e  i o d c z y ty  z ró ż n y c h  dzia­

łów w ied zy  w  m ia s ta c h ,  m ia s te c z k a ch  i w s ia c h ; 
h) p o g a d a n k i  n a u k o w e ;



c) wydawilic-t wo tan ie li  dziflJfSt i pism tre śc i  n a u k o w e j :  a n a d to  
w  miaro" m ożnośc i  z a k ła d a n ie  c zy te ln i  i w y p o ż j  oza lm  
k s i ą ż e k :

d)  o g ła szan ie  k o n k u rsó w  na p o p u la rn e  w y d a w n ic tw a :
- '  <i) w y c ieczk i  n a u k o w e ;

f )  w sp ie ra n ie  Tov\ a r z y s tw  o p odobnych  ci łach.
§. ■}. O d d z ia ły  m ie jscow e są n ie o d łą c z n ą  częścią T o w a ­

rz y s tw a ,  p o s ia d a ją  sw oje  w ła sn e  Z a rz ą d y  i kom m ye 's p ra w d z a ­
j ą c e  i m ogą  p o w s ta ć  w  tan ie l i  m ie jscow ośc iach , w k tó ry c h  
p rz y n a jm n ie j  1(L.Członków T o w a rz y s tw a  poda z a m ia r  u tw o rze  
nia O ddzia łu  miejscHiwego do «zat\\ ie rdzen ia  Z a rz ą d u  g łów nego . 
Iw o  nie  j e s t  cz ło n k iem  T o w a rz y s tw n ,  n ie  m oże b y ć  cz łonkiem  
ż ad n eg o  O d d z ia łu  m ie jscow ego .

g. 4. O d d z ia ły  m iejscow e w y b ie r a ją  co ro k u  p rz e d  zw y- 
ozajneiji  W a ln a m  Z g ro m a d z e n ie m  T o w a rz y s tw a  w łasn e  Z a rz ą d y ,  
k tó r y c h  dz ia ła ln o ść  op ie ra  się n a  s ta tu c ie  T ow arze  s tw a  i r e g u ­
lam in ie  n in ie jsz y m , j a k o te ż  i wł a s nym,  p rz e z  Z a rz ą d  g ió w n y  
z a tw ie rd z ić  się m a ją c y m  i p r z e d k ła d a ją  te m u ż  Z a rz ą d o w i g łó ­
w n em u  j irzed  W a łn e m  Z g ro m a d z e n iem , s p ra w o z d a n ia  roczne.

§. 5. O d d z ia ły  m ie jscow e b io rą  u dz ia ł  w W a ln y c h  Z g ro ­
m a d z e n ia c h  T o w a r z y s tw a  p rz e z  sw oich  d e leg a tó w . L iczbę  ty c h  
d e le g a tó w  u s ta n a w ia  się w  ta k i  sposób, że inv k a ż d y c h  10 cz łon ­
k ó w  je d n e g o  O d d z ia łu  m ie jscow ego  p rz y p a d a  j e d e n  d e lega t ,  
p rzycze rn  re s z tu ją e e  u ł a mk i  u w a ż a  się za c a łą  dz ies ią tkę .

§. li. O dd z ia ły  miejscówce ś ą  z o b o w iązan e  p o k ry w a ć  z wiar. 
sn y o h  funduszów ' kó.śztft sw ego is tn ie n ia ,  a n a d to  p ew ien  p ro ­
c e n t  dochodów  zw y c z a jn y !  li i t iadzw yffzajnyf.h  p rz e sy ła ć  Z a ­
rząd o w i g łó w n e m u .  W ysokość  teg o  p ro c e n tu  dochodów  z w y ­
c z a jn y c h  w y m ie rz a  każdego  *; ro k u  z w y c z a jn e  W alne  Z g ro m a ­
d z e n ie  T o w a rz y s tw a ,  n a d z w y c z a jn y c h  zaś oz.naczy w k a ż d y m  
po szczeg ó ln y m  w y p a d k u  Z a rz ą d  g łó ty n y  w  piorozum ieniu  z Z a ­
rz ą d e m  O d d z ia łu  miejscowego.," l

§. 7. Z a rz ą d  g łó w n y  w sp ie ra  Oddział} ' m ie jscow a.;w ich 
cz y n n o śc ia c h  p rzez  w y sy ła n ia  p re leg en tó w , u d z ie lan ie  ś rodków  
n a u k o w y c h  i t .  p., e w e n tu a ln ie  i m a te ry a lm e .

f . i O __________________W T K D Z A  D L A  W S Z Y S T K I C H ______________ Z e > z y t 1.

^ Z w y c z a j n e  "W alne Z g ro m a d z e n ie  T o w a rz y s tw a , o d b y te  d n ia  17. 
m a rc a  18^9 ł \ ,  u id iw a lilo  w  r. .1891' p o b ie ra ć  10,)/o d o ch o d ó w  z w \ e z n jn re l i .



Z a rzą d y  O ddziatow m iejscow ych .
§. S. O dd z ia ły  m ie jscow e w y b ie ra ją  swe-je Z a rz ą d y ,  zló- 

zoin z p rzew o d n icząceg o  (e w en tu a ln ie  je g o  za s tę p c y  w  razie  
potrzeby')- se k re ta rz a ,  sk a rb n ik a  . ty lu  cz łonków  Z a rz ą d u ,  ilu 
W alne  Z g ro m a d z e n ie  O ddzia łu  oznaczy .

§.' U. W raz ie  u s tą p ie n ia  cz łonka  Z a rz ą d u  może Z a rz ą d  po- 
w o laó  za s tęp cę  do n a jb l iż szeg o  h a l n e g o  Z g ro m ad zen ia  O d dz ia łu .  
P rzew o d n icząceg o  w y b ie ra  ty lk o  Wal.ne Z g ro m a d z e n ie  O ddzia łu .

§. 11). Z a rz ą d  u k ła d a  w ła s n y  re g u la m in  czynnośc i  i p rz e d ­
k ład a  do zatwdi rdzen ia  Z a rząd o w i g łów nem u.

P ra w a i obow iązki Z a rzą d ó w  O ddziałów ' m ie jscow ych .
4?. 11. Z a rz ą d  O dd z ia łu  m ie jscow ego  za ła tw ia  m iejscow e 

s p r a w y  T o w a rz y s tw a  i p o ś re d n ic z y  w znoszen iu  się O ddzia łów  
miejscowy cli /  Z a rz ą d em  g łó w n y m  T o w a rz y s tw a .

§. 12. Z a rz ą d  O ddz ia łu  m ie jscow egu p rz y jm u je  zg łoszenia  
nowy cli cz łonków  i p rz e d k ła d a  n a z w is k a  ich k ażd o razo w o  Z a ­
rządow i g łó w n e m u  celem  u zy sk an ia  k a r t  le g i ty m a c y jn y c h .

Ł  13. Z a rząd  O ddz ia łu  m ie jsco w eg o  obow iązany ' j e s t  s to ­
sow ać  się do u c h w a l  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia  T o w a rz y s tw a ,  
Z a rz ą d u  g łó w n eg o  i S ą d u  roz jem czego .

§. 14. Z a iz ą d  O ddz ia łu  m ie jscow ego  obow,a_zanyr je s t  4 ty 
g o d n ie  przed  z w y c z a jn e m  "Walnem Z g ro m a d z e n ie m  T o w a rz y ­
s tw a  zw ołać  z w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  O ddzia łu  i p rz e d ­
łożyć roczne  sp raw o zd an ie ,  tudz ież  sk ład  now ego  Z a rz ą d u  Z a ­
rząd o w i g łó w n e m u  du za tw ie rd z en ia ,  ^spraw ozdanie  roczne 
z a w ie ra :  1. sp ra w o z d a n ie ,  z czy n n o śc i  O dd z ia łu  m ie jscow egó
w p o p rzed n im  ro k u  a d m in i s t r a c y jn y m :  2 . sp ra w o z d a n ie  z do ch o ­
d ó w  i w y d a tk ó w  O d d z ia łu :  3. spis c z ło n k ó w : 4. Sk ład  Z a r z ą d u : 
5. w niosk i  i u w a g i  odnoszące  się do ogólnej dz ia ła ln o śc i  Tow a- 
l / .ystw n.

S. 16. Z a rz ą d  O dd z ia łu  p rz e d k ła d a  p ro g ra m  w y k ła d ó w  
i p ro jek tu  w y d a w n ic tw  Z a rząd o w i g łó w n e m u  do z a tw ie rd zen ia  
Z a rz ą d o w i  g ł ó w n e mu  p rz y s łu g u je  p ra w o  k o n tro lo w a n ia  w y k ła ­
dów , u rz ą d z a n y c h  przez  Oddzia ł m ie jscow y .

Ili. D elega t  Z a rz ą d u  g łó w n eg o  m a  p raw cu .szkon trow a- 
nia k a sy  i k s ią g  k a so w y c h  O ddz ia łu  m iejscow ego.

lY ah ie Zgro m adzen ia  O ddziałów  m ie jscow ych .
§. 17. O ddzia ł  m ie jsco w y  o d b y w a  z w y c z a jn e  W a ln e  Z g r o ­

m ad zen ie .  zwołailt- p rzez  Z a rz ą d  4 ty godn  ie przed  zw y cza jn en i  
W ah lem  Z g ro m ad zen iem  T o w a rz y s tw a .

Zeszyty 1 .  ___________W I E D Z A  D L A  W S Z Y S T K I C H  f / J
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§. Ls. W a ln e  Z g ro m ad zen ie  O ddz ia łu  u c h w a la  reg u lam in  
w ła sn y c h  ob rad  i kom isy! sp ra w d z a ją o e j .

g. 19. Z w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  O d d / ia lu  p r z y j ­
m u je  do w iadom ości sp ra w o z d a n ie  Z a r z ą d u  i k o n u sy i  s p ra w d z a ­
ją c e j ,  a, e w e n tu a ln ie  odnosi si<; do Z a rz ą d u  g łó w n eg o  o w y z n a ­
czen ie  kom.isyi r e w iz y jn e j .

§. 20. Z w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  O ddzia łu  w yb iera  
Z a rząd ,  o k reś lony  §. S. n in ie jszeg o  r e g u la m in u  i kom isy tj  s p r a w ­
d z a ją c ą  z 5  cz łonków , s to ją c y c h  poza  Z a rząd em .

§: 21. Z w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  z a ła tw ia  w n iosk i  
i życzen ia  cz łonków  ę>ddziału, k tó re  Z a rz ą d  O ddzia łu  p rz e d ­
s ta w ia  Z a rz ą d o w i g łó w n e m u  lub  z w y c z a jn e m u  W a ln e m u  Z g ro ­
m a d z e n iu  T o w a rz y s tw a ,  o ile d o ty c z ą  ogólny , h sp ra w  T o w a ­
rz y s tw a .

§, 22. Z w y c z a jn e  W aln e  Z g ro m a d z e n ie  w y b ie ra  de legatów  
n a  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  T o w a rz y s tw a .

§ 2;>i U c h w a ły  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia  < >ddziału z a p a d a ją  
bezzw zględną . w iększośc ią  g łosów  obecnych . W  raz ie  równości 
g ło sów  ro z s t r z y g a  p rz e w o d n ic z ą c y ;  p r z y  w y b o ra c h  w  raz ie  ró ­
wności g łosów  vozs trz3Tg a  los.

Sprawy Towarzystwa.
Protokół z pierwszego, konstytuującego Warnego Zgromadze­

nia członków Towarzystwa rn iw e rsy te tu  ludowego im. A. Micki- 
wicza we Lwowie, odbytego w ia l i  Kluku pocztowego dnia 17. marca 
18'.)!) r .

['rzowoilnicząi-y: dr, <iorzycki.
Protokołuje: Mfokftł Wyrostek.
W imieniu komitetu założycieli zogąja zgromad/.enio dr. Grorzycki 

i zdaj! pokrótce, sprawę z dofyehcr/asowiij' działalności komitetu. Przypo­
mina liistoryą instytucji-

Stowarzyszenie kształcącej się młodzieży „Zjednoczenie''  we Lwowie 
postanowiło w r. 1 8 (.($ uczcW stuletnią rocznicę urodzin Adama .Mickie­
wicza przez, powołanie do ż y i a  ins ty tucji  l niwersytetu ludowego, o której 
wiele u f nas mówiono i pisany już dawil-fiy: ale dopiero Zjednoawsnifei 
sprowadziło j ą  ze 'sfery życzeń i p ragnień  na g run t  pozytywnej pracy. 
Wybrano więc komitet, złożony z 4-cli, którym ponrezouo sp raw ą  tą się 
zająć, pozostawiając im zupełną wolność w -wyborze  drogi, j ak ą  cło urze­
czywistnienia tej myśli uznają za stosowną. Komitet, rozszerzone przez 
zaproszenie do współudziału piacy kilku ludzi oiier.giezim li i elwtir eli,
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nabrał' przekonania, że .jedyna drogą, na .jakiej myśl Ib i iw eiw te tn  In.l i- 
WdgO da sio w czyn wprowadzić, jes t  stworzenie osobnego Towarzystwa, 
wyłącznie temu zadaniu poświęconego. Już  w grudniu  18 9 S  r. niinl 
komitet sta tu t  zatwierdzony. Wtedy zabrał' się komitet raźno do pracy, 
'by ju ż  z początkiem lSUlt roku w ykłady  rozpocząć. L n it w pracy tej 
napotykano na trudności,  których nie przewidywano. N a .  pierwsze w e­
zwanie zgłosił się ca ły  szereg prelegentów, którzy z żywą syfflpatyą 
myśl powitali. Ale wkrótce zaważyły wpływy postronne. Ludzie zależni 
zajm ujący urzędowe stanowiska, poczęli nagle dobrowolnie usuwać się od 
pracy, pozostała tylko część wolnych. Sale na w y k ła d y  musiano wynająć 
bo znowu wpływy zewńj trzne zadecydowały, że Rada Szkolna Okręgowa 
odesłała sprawę do Rady szkolnej krajowej. Leo z w  społeczeństw ie samem 
doznaliśmy rzetelnego poparcia tak  matoryaińego, ja k  i moralnego. Z w ła ­
szcza Hulacy z zaboru rusyj.-kiego wspierają  hojna nasze usiłowania. 
Duchowi przodownicy narodu, j a k :  Chmielowski. <nzeszkowa, Prus,  /so li­
daryzowali się w zupełności z naszemi dążeniami. Hrasa zachow ała się 
obiektywnie, z wyj itkiem ..Przeglądu '1 i „R uchu  Katolickiego", które 
rzuciły się na nas z całą m asą zarzutów zgoła nieusprawiedliwionych. 
Być może, że powstanie taka sam a ins ty tucja  z innej- fet t ony— i ow szem ; 
okaże się, która z dwóch bodzie m ia ła  większą siłę atrakcyjną.

Ro tein Sprawozdaniu^ przyjetem huczu. mi oklaskami sprawozdanie 
kasowe przedkłada p. Moraczewski Ję l rze j .  okazu je  się. nad w y żka  prze­
szło 3 0 0  złr. Szkontrum k«i> • jioruczyło W a l ie  Zgromadzenie mającej 
sitę wybrać Koniisyi sprawdzającej.

Ho udzieleniu Komitetowi założycieli absolutoryum z jego dzia ła l­
ności, przestąpiono z kolei do wyboru Zarządu głównego. Hrzewodni- 
eząeym wybrano dr. kazim ier/a  J . ' iorzyekiego, ł. zastępcą przewodni­
czącego ji diiogłoŚEiie przez aklamaoyą profesora dr. Odona Bujwida z K ra­
kowa, II . zastępcą przewodniczącego p. E l mu n d a  Libańskiego, bibiiote- 
karzem p. W ilhelm a F e id m a n n a : członkami Zarządu p p . : Oswalda F.
Dawida, dr. H erm ana Diamanda, Bronisława Koskowskiego, Hiotra Hanka, 
ilr. Ledna Swii-żawskiego i Michała Wyrostka, t złonkami Sądu polubo­
wnego wybrani zostali p p . : Czajkowski Mikołaj, Hankiewioz Mikołaj,
Moraczewski Jędrzej,  Popław ski Jan  i Rybczyński Mieczysław, a  człon­
kami Komisy i sprawdzającej pp .:  Ilmwuer Artur ,  Jaworowski Nestor i dr. 
SzpOr Lucyan.

Regulamin dla Oddziałów miejscowych przyjęto w całości w brzmie­
niu proponowaneiu przez Komitat założycieli, z drobnemi tylko popraw ­
kami stylistyftznemi.

'Wniosek, by kwestyę, czy mają być (hskusye po w ykładach  i w .ja­
kiej formie, pozostawić prelegentom, oddano do rozpatrzenia i rozstrzy­
gnięcia Zarządowi głównemu.

D yskusję  gorącą w yw oła ła  spraw a wvsbkoś«i procentu, J a k i  maja 
Oddziały miąjsęowe oddawać Zarządowi głównemu z zwyczajnych swoich 
dochodów. Ostatecznie postanowiono w bieżącym n lku administracyjnym 
pobierać 10° 0.
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PnlećoTiO fowfiifej Zarzadowi głównemu, by w miarę możności po- 
sti.Lił sij '  już  w bieżącym roku administracyjnym o wydawanie m - 
gaim Towarzystwa bądź-t-o w fonu i o miesięcznika, bądź też pisma p t-  
n  odyozuego. Z  sekn-etaryatu Z a rzą d u  yłóicm gu.

Słówko odpowiedzi w  sorawie odmówienia sal szkolnych
IAiii.it.b założycieli Towar,:. I niweisytetu ludowego zv, rócił się był do 
Prezydenta miasta Lwowa z prośbą o ndzr lenie pozwolenia na w y­
k łady popularne w salaćJi szkół ludowych w godzinach wieczornych.

Prezydent miasta, p. .daPudłowski, uznał się, za niekom petentnego 
w tej sprawie i przedstawi! prośbę e. k. Padzie szkolnej oluęgowej. Ta 
ze swej strony uznała się również za niekompetentną i odwołała się do 
e. k. Pady szkolnej krajowej. Ostatnia uznała , że przedmiot jed nak  na­
leży do jej kompet.eneyi i oto ;>. maja. 1>. r., czyli w parę tygodni po 
ukończeniu w ykładów  Lniwersytetn hidOwogó. oti zymnliśmy następując, 
odpowiedź, na prośbę, pod,mą w lutym :

C. Bada Szkolna okręgowa miejska %«e JAUowie.
We Lwoicie 23. kwietnia ISOU.

L. 874 189'd.
p. y. d . po

Szanownego Z arzau u  Io w a rzy s iw a  U niw ersyte tu  ludowego fm . J .  M ic k ie w icza "
w e L w o w ie .

W załatw ieidu wniesionej prośby oznajmia sio Szanownemu Zarzą­
dowi, że Wysoka e. k. Pada  Szkolna krajowa, reskryptem z dnia 1.'!. 
kwietnia 1S&9 1 f>8Sl nie przychyliła się do prośh, Szanownego / 1- 
rządu o pozwolenie użycia sal naukowych w szkolaeh ludowych miejskich 
do wykładów popu la rnych , a to z powodu, iż w program tych wykładów 
wchodzą też dzieje, najnowsze i kwesty o bieżące, który cli przedstawienie 
mogłoby wykładom odebrać chai aktor naukowy względnie pouczający tak, 
iż w .k ła d y  mogłyby być raczej uważane za pogadankę społeczną i połi- 
tycr/mą. która w budynku szkolnym odbywać się. n ie  1110/ 0 .

Yadto znajdują się miedzą predegentami tacy, którzv nic dają po- 
r< p ,  że przedmiot traktować będą phjektywnie i naukowo.

l\[ałaeh<nvd:i m. p.
F a ja r a  m. p.

V e  wątpimy, że nikt motywów o. k. Pady Szkolnej krajowej ny 
sery i przyjąć nie może. Przedewszystkiem bowiem przypomnijmy sobie, 
że prosiliśmy nie 0 m-zniów szkół ludowych. tylko o sale, —  
wykluczoną więc była obawa o demoralizowanie wychownńców nieletnich 
„społeczną i poli tyczną1- pogadanką, -(iliodzi więo (pTam-żebr w szkołach 
nie. działy się rzeczy nicłioiijąco z poważnem przeznaczeniem budynków 
szkolnych. Tuki w łaśnie  uwłaczający charakter nosiłyby, zdaniem o. k. 
Pady szkolnej krajowej „w ykłady  z dziejów najnowszych i kwestei bie­
żących1 ... Dotychczas sądziliśmy, że nie wypada w1 salacdi szkolnych 
urządzać Ćcytacyi, zgromadzeń pi/,edw\bo.rćzyeh i t. p. p ro du key i ,— ale żeby 
w b u d y n k u  szkolnym nie ueliodziły pogadanki społeczne lub polityczne
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( k t ó r y c h —  ni 6 w i a c n a w i ;i s <• m — w 11 c z 1 > i o k i l k u d z i e s i ę c i u  
wyk ł  a il ii w n a s z  \ o'Ji —  n i <• b y ł o  a n i  j e d n e i )  —  t.ik nioiie 
twierdzić szczerzo tylko urodzony biurokrata . P. I!obrzviiś.ki przecież tak nic 
myśli. Zresztą z powodu paru  wykładów ..z dziejów najnowszych i Ićwestyi kii 
żąeyeh" nie ma żadm j meyi odmawiać- Sal dla lekcy i liygieiiy, anatomii, 
fizyologii, astronomii, geologii, peyolmłagii; historyi sztuki, nauki o niesie­
niu pomocy w .w padkach  nieszczęśliwych. historyi chłopów w 1’olsc-e, 
chemii i t. |i. —  Czyż nie jestto po prostu sprzeciwianie się Szerzeniu 
oświaty ludowej? Oświecone maS\ stawiają coraz to nowe żądaniu: 
ażeby je [iiiznae i zaspokoić, trzeba by zmienić dzisiejszą t. zw. „politykę 
szkolną", a tego {.hen uniknąć oi, którzy uam stawiają przeszkody.

Wy to rozumiemy, ale my rozumiemy również i to, że skoro potok 
z 1 góry pL  nąć zaezą-t -  ■ nie podobna biegu jego cofnąć ku górze. W ysi­
łek to pro/ ly i nawet śmieszny. To trudno. Wijwlzn nowożytna sze­
rzyć się l»ęil,.ii-: tego nikt nie powstrzyma. „Eniw ersyte t ludowy " przetrwa 
i p. llolirzy.iskiego z podręczną jego radą i wiele  innych rad jeszcze.

■ &  się zaś tyczy drugiego motywu c-. k. Endy szkolnej, „że miedzy 
prelugontaini znajdują się tacy. którzy nie dają poręki, że przedmiot- t rak ­
tował będą objaktywiiie i naukow o1' ,  to musimy zwrócić uwagę, że za­
rzut powyższy jest o b e l g ą ,  wyrządzoną wszystkim szanownym prelegentom, 
którzy usługi swe Uniwersytetowi ofiarowali.

Nio jest obelgą, że reskrypt powyższy może kogoś uważać, za liieukwa- 
lilikowiiiiHgo do w ykładów  —  ale obelgą jes t przypisywania komuś świa­
domej elioci ta 1'szowania wiedzy. —  Zbyt wysoko pojmujemy swój obo- 
yyiązek służenie prawdzie, zbyt gorąco pragniemy, aby ta prawda, była 
zdobyczą mas —  abyśmy t\vh  wyrazów biurokratycznej zarozumiałości 
nie odparli z oburzeniem i sądzimy, że 'szanowni prelegenci w uczuciu
tem złączą się z nami.

W sprawie biblioteki. Zarz,.d Towarzystwa Uniwersytetu ludowego 
uchwalił  z a ło ż y  bibliotekę liniową. linik podobnej instytucvi we Lwowie 
daje sic dotkliwie Iiezuwać. Istniejące obeemih liildioteki eyi dostępno 
tylko w pewny uh godzinach i pewnym tylko kołom ludnośc i ; ilostarozaue 
zaś przez nie książki rzadko służą naszemu eeloyyi, tj. popularyzowaniu wspó.ł- 
łeze s in oh  prądóyy umys-łowośoi w' icdi niezcmi nie pofałszowanej postaci.

li ildioteka nasza zostanie otwartą w jesieni lir. i w połącztniu 
z czytelnią czasopism będzie dostępną dla najszerszych kół społecznych 
przez ca ły  dzień. .Starania około urządzenia tej insfytuoyi muszą atoli 
już  dzisiaj być podjęte.-

Zwracamy się tedy do wszystkich przyjaciół naszych usiłowań, ; do
wszystkie!, [irz jaoiół oświaty i postępu by raczyli nas w tein dziele po­
przeć. Prosimy o udzielanie nam książek, broszur, roczników czasopism, 
kompletów fejletou 5w z dzienników itd. itd. W  pierwszym rzędzią zwni- 
ćamy-ysió z to prośl.ą do pp. redaktorów, autorów, księgarzy, wydawców: 
podniesienie zamiłowania do czytania wogóle —  im samym także przy­
sporzy czytelników.

Książki i nazwiska ofiarodawców będą wykazywane, w dzien­
nikach.
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Iliblioteka. jes t  integralną częścią naszych ltfllowań. Słowo fn;eLc- 
gi nta przebrzmi — książka je zatrzyma. utrwali,  uzupełni: Mowo roz­
lega się sporadycznie —  książka będzie do dyspozycji każdej i liwili. 
Z Ilią dopiero myśl na'sza, myśl oświaty i postępu, popłynie w dal w naj­
szersze mayy.

Prosirdy i\ięo o dary dla naszej b ib l io l .k i!
lik Feldm-ann. D r. J . K . Gorzijcki.

Adiusuwać nałoży do b iura  Towarzystwa, ul. Michała 1. 15.

Sekretarz kom isji naukowej zawiadamia, że na  moey uchwały 
Zarządu, drugi okres wykładów w  Uniwersytecie ludowym w oddziale 
lwowskim rozpoczyna się z d. 15. września br. Następujący Se. P .  P.
pr< legenci ofiarowali insty tu ty  i swe ufeługi:

Dr. Ś w i c ż a w s k i  Anatomia. Dr. M o r a c z e w s k i  Fizyologia. B. 
K o s k o w s k i  llygiftna. Dr. W io  d z im  i r s  k i, Cluunia. Dr. Ił  u f f. Bn- 
kti ryolcigia. Inż. L i b a ń s k i , -  Geologia, Astronomia, ll is torya kuItn . v. D. 
L i b a ń s k a ,  Geografii?,fizyczna. D r. D y b o w s k i ,  Antropologia. Dr. B o-  
s n o r ,  Geografia i Meteorologia. P. S c l i  l e y  en, FDktro-teelinika. Dr. Z w e i g -  
b a n  m - I ) r z e w s k  i, Sadownictwo.

Z. P o z n a ń s k i ,  Ekonomia polityczna. Di P e r l ,  Pozwie nowoży­
tnego gospodarstwa społecznego. J. P o p ł a w s k i ,  Po,rozbiorowa h is to r ia  
Dolski ze s ta tystyką współczesną z.iein polskich i Historya Starożytna. 
W. I la i ik ie w ic ęz . ,  His tory a •nowożytna i l l is torya ruska. Dr. ( l o r z y c k  
Społeczna ll is torya Dolski i Ludozmawstwo. P. P a n e k ,  Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej.

Dr. D i a m a n d ,  Praw o i k onsty tuc ja  auslryneka. Dr. D w e r n i c k i ,  
Mncyklopcdya p raw a i nauk  politycznych. Dr. P e r l ,  P raw o d aw s tw o  fa­
bryczne. P r .  Ho i t e r ,  Prawo handlowe.

Zd. D ę b i c k i ,  L itera tura  Si.jniu cistendetniego, W  E e  I d m a n  n, 
Kartk i  z histeryi cywilizacji  i l l is torya sztuki. Z. M o k ł o w s k a ,  J a k
należy wychowywać dzieci.

Wszystkich, którzy życzyliby Sobie, przyjąć udział w instytucji 
naszej w  charakterze prelegentów, prosimy o zgłoszenie się do b iura  Za­
rządu Tow. (ul. św. Michała 1. 3, JI. piętro). Zwłaszcza, brakuje p re le­
gentów do historyi li teratury polskiej, pra'wa administracyjnego i nauki 
wychowania. ,

Od A d m in istm c37i.
W myśl uchwały komisyi naukowej i Zarządu Tow., następny 

numbr czasopisma wyjdzie 15 go września, czyli z rozpoczęciem 
nowei seryi wykładów i numera następne pojawiać się już będą 
regularnie co miesiąc.
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T a b l .  I I .

1‘ re lc ir .c a l: W y k ła d : Sala:*
ilość

w y k ła ­
dów:

I R t l c IŁa - ,  - a c z e - s z c z a g a c y c l i  n a  p o s z c z e g ó l n e  ' w  , y  ł c ł a d - T - ,  s ł n o n a c z ó w ;

w  e il l u  g ' p ’L c i : w ogóinej sumie: w  d ł u g  p i c i  i z a w o d ó w :

m ęż cz y ź n i k o h ie ty

o g ó łem °//o

w a r s t w a  r o b o t n i c z a : w  a  r  s t  w  a  t. z w.  i n t e l i g e n t n a : u t  z » e a  s i ę  nj  1 o (1 ż i e ż :

ogó łem o g ó łem i 10
m ęż cz y ź n i k o b ie ty ' - ' razem m ęż cz y ź n i k o b ie ty razem szk o l w y ższy ah szk ó ł ś re d n ic h szk ó l n iż s z s c h razem

o g ó łem '  7;n o g ó łem  ) og ó łem 10 o g ó łem  | °/„ ogó-lem 1 °/o o g ó łem  V " og ó łem  "/„j ’" o g ó łem  2 5 , 1 J o g ó łem • i S ; ’ 10 og ó łem "io

D r. L . S w ie ż a w sk i A n a to m ia p . fi 107 4 54 5 161 4 62 4 30 14 92 5 14 ‘ 3 M 3 38 2 — - 3 1 28 29 31 6
In ż . E . L ib a ń s k i A s tro n o m ia z . r; 269 11 81 7 356 10 188 12 16 7 204 II 58 11 65 • 7 123 10 G 3 17 7 - - 23 4

,0 t  S. N ie m c zy c k i C h em ia z . 6 141 6 49 4 190 5 110 7 OL) 1 113 7 18 1 46 5 64 5 C 3 7 3 — - 13 2
D r. I I .  D ia m a n d F iz y k a P rz . 2 48 2 33 o 71 2 42 8 13 6 55 3 •5 . 1 10 1 15 1 1 0 — — — — 1 0

Dr. W. M oraczewski F iz y o lo g ia H . ti ; jt 52 2 49 4 IGI 3 17 1 — — 17 1 17 4 49 6 66 5 7 8 11 4 — - !8 3
• In ż . E . L ib a ń s k i G eo lo g ia IX <1 294 11 83" 8 377 10 268 IG 04 29 332 18 23 . 6 19 2 42 3 — - 3 1 — - 3 1

B. K o sk o  w s k i H y g ie n a P . • i 148 G 67 (i 200 6 78 5 80 14 f 03 6 9 g 27 .3 36 3 — — 7 3 4)1 52 56 II

Tir. .1. I i  u ff N agła  pomoc lek. D. 4 88 3 81 7 169 4 50 3 — — 50 2 20 5 81 9 101 8 8 4 10 4 — — 18 3
J. w. Nauki przyrod j. w. 42 1142 45 477 43 1 6 1 9 4 4 8.5 51 i 56 71 6 7 1 5 3 164 39 321 36 485 3 7 28 13 53 23 11 81 1 6 3 3 0

W . K o z ło w sk i P sy c h o lo g ia Z jd . 1 30 1 -Z %  „ 2 58 1 7 i '2 — — 7 i .2 3 1 38 ! $ 31 2 . 11 d k l  i kp. 4 — — 20 4
11. ł la n k ie w io z lT ist. re w . f ra n e . D. 7 654 -26 150 ■ 804 j 12 503 31 28 10 526 29 95 23 127 14 222 17 1-2 o . 44 19 — — 56 10

D r. K . J .  G o rz y c k i HiSt.CliłOJÓWWPOlSCf Z. 6 195 8 53 5 248\ j 7 IGI 10 11 6 175 10 n  27; (i 39 4 66 5 7 3 — - - — 7 2
Dr. W. M oraczewski ■Lit-orat. eu ro p . H . 5 78-* . f k n 127 11 205 6 — - — — — — 27 6 138 14 155 12 y | B 4 41 l f e - — 50 9

Z. D ębicki Romantyzm w io so H . 6 56 2 30
E T /

86 2 12 1 2 1 14 1 16 -1 • • '29 45 3 30 10 7 4 — — 27 5

W . E e ld m a n n Współ, liter, polska Z jd . jó 169 6 1ŚO : 12 290 8 8 v,2 — — 8 % 37 9 133 15 170 13 67 82 4 5 ‘ 19 — - 112 2!

Inż, Lit), i piof. LityńsHi H is t .  s z tu k i T. 3 80 3 4 122 3 2 U — — 2 0 13 Oi) 42 Dr - 55 4 - w ? 18 29 : i f — - 65 12
J. w. Nauki human. j. w. 33 1253 49 560 50 1 8 1 3 4 9 693 43 39 18 7 3 2 4 1 2.8 52 526 58 7 4 4 5 6 162 78 175 76 --- 3 3 7 6 3

D r. T . D w e rn ic k i K o n s t.  a u s t r . P . 6 84 3 41 3 V 125 4 57 4 2 3 ; 10 80 4 9 2 18 F  ij""" 27 2 — — — — 18 19 18 3
D r. F . P e r l E k o n o m ia D. 4 J Ś l •ó 3 41 m 122 3 81 g 1 1 32 2 30 7 40 4 70 5 1 8 S ; 'V  2 1 — - 20 4

J. W. Nauki społeczne j.  w. 10 165 6 82 7 2 4 7 7 88 6 24 II 1 1 2 7 39 9 58 6 9 7 7 18 9 2 1 18 19 3 8 7

—
15 prelegentów Razem j. w. 7 sal 85 2560 '00 i i 19 100 3 6 7 9 1 0 9 1596 100 2.9 iOO 1 3 1 5 1 0 0 431 100 805 100 1 3 2 6 1 Ir O 238 I0U 235 100 95 !UU - 5 3 8 IOO

*) S a le :
IX =  I)o m  ro b o tn ic z y  

{•,)Ogni w o“).
I ł .  =  s a la  s tó w . h n n  

d lo w có w .
P r z .  =  „ . P r z y s z ł o ś ć "  

(s tow . szewców), )*;
P . =  "P an ień sk a  11, A 

(sa la  w ła sn a ).
T, -= P o l i te c h n ik a  (sa la  

•fizyki).
Ż . =  „Z  g o  d a ty . (s to w  

(stolr.rzSyj).
2 jil . =  „Z jed n o c z en ie 11 

(s to w . m ło dzieży ).

**) 7„ t- „b s to su n e k  p ro ­
cen to w y  do  ogółu uczę­
sz c z a ją c y c h  n a  w \  b la d y -  
m ężczy zn , k o b ie t ( ra ­
zem ), r o b o tn ik ó w  ot.c.

***) j- w . =  j a k  w y żej.

Uwaga (ad  I I I . } "  *
<12 w ykl.u ló-w  p o lączo - 

n y c h  b y ło  z o b ra z a m i 
ś w ie t ln y m i,  a  32 z d e m o n ­
s t r a c j a m i ,  t .  j .  ra z e m  54 
n a  85.
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